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Należność pocztowa opiacona ryczałtem. 


NA ZACHODZIE 


Po pierwszam konstytucyjnem posie- 
dzeniu w dniu 25 czerwca, które ograni- 
„czyło się do wyboru przewodniczącego (t. 
zw. speakera) nowewybrana zmgielska 
Izba Gmin zostala formalnie otwarta we 
wtorek, dn'a 2 b. m. mową tronową, 
która w zastępstwie bedacego na rekon- 
walescencji Króla odczytał lord - kanc- 
lerz. 

Z uwagi na to, że po raz pierwszy w 


historji Anglii mowa troncwa została 
opracowana przez politwków z Labour 
Party, oczekiwano lej treści z wielkiem 


zaciekawieniem. Mimo, 
nad jej tekstem były ctoczone Ścisła ta- 
jemnica, korespondenci zagraniczni, 
zwłaszcza niemieccy podawali, iż w sze- 
regu spraw aktualnych mowa tronowa bę 
dzie zawierała bardzo mocne i wyrażne 
akcenty, zwłaszcza w polityce zagranicz- 
niej. A 

Przepowiednie te jednak okazały się 
mylne. Zgodnie z dotychczasowa taktyka, 
Rząd p. MacDonalda w tekście swego ofi- 
cjalnego programu właśnie w polityce za- 
granicznej unikał zbytnich kropek nad i, a 
za to stawiał je raczej w sprawach polity- 
ki wewnętrznej, kierujac się zrozumiale- 
mi względami na wyborców. Ale i tu w 
porównaniu do dalekich i bardzo radykal 
nych linij programu partyjnego, ogłoszo- 
ny program rządowy odznacza się wielka 
ostrożnością. 

W kwestji najcięższej, t. j. bezrobocia 
trudno było już w tej chwili nakreślić 
szczegółowy plan naprawy, Więc mowa 
tronowa mówi tylko ogólnie o pracach 
nad zwiększeniem emigracji, podniesie- 
niem i racjonalnem  zreorganizowaniem 
produkcji i handlu oraz nad "współpracą 
z przemvsłami zagranicznemi. Zapowia- 
da dalej wprowadzenie 8-godzinnego 
dnia pracy i zmianę wydanej przez Rząd 
poprzednio ustawy o Trade - Unionach, 
zapowiada rozszerzenie zakresu emery- 
tur państwowych i studja nad wprowa- 
dzeniem prohibicji —- wszystko to jest 
likwidacja weksłów wyborczych. Niebez- 
pieczna sprawę zniesienia ceł ochronnych 
pominięto. Natomiast wysunięto zapo- 
wiedź zmiany ordynacji wyborczej na 
gruncie doświadczeń z ostatnich wybo- 
rów. Ten punkt programu rządowego ma 
największe znaczenie praktyczne dla libe- 
rałów, którzy otrzymali 5 miljonów gło- 
sów, a tylko 60 mandatów, gdy Labour 
Party przy 9 miljonach głosów wprowa- 
dziła do lzby aż 287 przedstawicieli. Na 
tej platformie widocznie Rzad p. MadDo- 
nalde, pamietajac, że w r. 1924 obalony 
został z inicjatywy właśnie liberałów, 
pragnie sobie zapewnić obecnie na dłuż- 
szy czas ich życzliwą neutralność. 

W sprawach polityki zagranicznej 
wspomina mowa tronowa, iż rozwiąza- 
ris rreblemu odszkodowań „pozwoli mo- 
carstwom okupacyjnym zająć się kwestją 
ewakuacji Nadrenji* — nie jest to wcale 
formuła tak stanowcza, jak tego oczeki- 
wano w Niemczech. Zarówno w kwestji 
rokowań rozbrojeniowych ze Stanami 
Zjednoczonemi, jak i co do nawiazania 
stosunków z Sowietami, podkreślono sil- 
nie, iż sprawy te będa rozwiązane W SCi- 
efem porozumieniu z Dominjami—a wia- 
domo, że polityka Dominjów w tych wła- 
śnie sprawach różni się nieraz od linji 
gabinetu londyńskiego. Najwięcej wido- 
ków realizacji przedstawia kwestja inne- 


go frontu na terenie Ligi Narodów, w | Wersałskiego. Tem bardziej, że do trud- 
szczególności ustosumkomamia się do Mię ności, wobec jakich stoi teraz Francja, 


że prace Rządu | 


| 


|Świadczy zreszta o tem także powrót ma 


"skiego do realizacji planu Younga. 


|nio rozstrzyganych zgodnym frontem Pa- 


000-LECIE ŚW. WACŁAWA 


PRZYBYCIE J. E. KS. PRYMASA HLONDA I ARCYBISKUPA TEODOROWICZA 


PRAGA. (PAT). — W związku z uro który weźmie udział w uroczystościach 
czystościami ku czci św. Wacława przy- ku czci św. Wacława, organizowanych 
był tu dn. 2 b. m. ks. Kardynał angielski przez młodzież katolicką Czecho - Sło-| 
Bourne. wacji. 

PRAGA. — W dniu 3-im b. m. o go- Z Polski na te uroczystości wyjeżdża 
dzinie 2-ej po poł. przybył z Wiednia do wycieczka, złożona z 600 uczestników pod 
| Pragi JEm. Ks. Kardynał - Prymas Hlond, | kierownictwem ks. dyr. Biłki. 


PRZEMÓWIENIE PAPIEŻA PRZEZ RADJO 


PARYŻ. — „La Croix donosi z łego świata. Według oświadczenia marki- 
Rzymu, że po wybudowaniu 'watykań- za Marconi'ego, budowniczego radjosta- 
skiej radjostacji nadawczej Ojciec św.|cji papieskiej, głos Ojca św. słychać bę- 
wygłosi przez radjo przemówienie do ca- | dzie nawet u antypodów. : 


PAPIEŻ OPUŚCI WATYKAN 25 B. M. 


RZYM. (PAT.). — Potwierdza się wia- iry Watykanu i weźmie udział w procesji, 
domość, iż Ojciec św. opuści 25 b. m. mu | przyczem nieść będzie monstrancję. 


LITWA U PAPIEŻA 


KOWNO. (PAT). — Do Kowna nade- sławieństwa. W czasie audjencji obecny 
szła wiadomość, że papież przyjął na aŭ- był nuncjusz papieski w Kownie Msgr. 
mów litewskich i udzielił im swego błogo Bartoloni, Arcybiskup litewski Skwirec- 
djencji przybyłych do Rzymu pielgrzy- | kas i pos. litew. we Włoszech dr. Szaulis. 


TWORZENIE RZĄDU W ESTCNJI 


TALLIN. (AW). — Z związku z dy-|tualnej przyszłej większości rządowej. 
misją socjalistycznego rządu estońskiego | Stronnictwa prawicowe wysuwają na sta- 
premjera Reya stronnictwa centro - pra-|nowisko premjera i prezydenta państwa, 
wicowe odbyły w dniu 2-im b. m. ca- które to godności jak wiadomo w Estonii 
ły szereg narad w celu ustalenia ewen-lsą połączone, posła estońskiego w War- 

szawie p. O. Strandmana. 


ROKOWANIA CHIN Z WATYKANEM 


Przedstawiciel Stolicy Apostolskiej w Chiński minister spraw zagranicznych, 
Nankinie podjął rokowania z rządem Wang, zapewnił przedstawiciela papie- ; 
chińskim w sprawie zawarcia układu. — skiego, że rząd chiński pragnie uregulo- | 

wać stosunki z Watykanem. (KAP). 


O- m MT 
dzynarodowego Trybunału w Hadze.|przyłączyła się także kwestja długów 
wojennych w Ameryce. Mimo rozpaczii- 
wego aktu obrony, jakim była uchwała 
Parlamentu domagająca się odroczenia 
przypadającego na 1 sierpnia terminu | 
płatności tego długu, mimo ostrego nie- 
bezpieczeństwa przesilenia rządowego, 
,stanowisko Ameryki pozostało niezmie- 
nione. Żada ona albo wypłaty całego dłu- 
Jak gu w terminie, albo ratyfikowania układu 
przewidywano, p. MacDonald wystąpił z|co do jego spłaty ratalnej, nie oglądając 
inicjatywą zwołania konferencji odszkodo |się na to, czy plan Younga wejdzie w ży- 
wawczej do Londynu i wedle ostatnich jcie i czy Francja, zmuszona płacić Amery- 
wiadomości otrzymał zgodę Włoch. Nato (ce za to, co od niej wzieła dla wygrania 
miast stanowisko Francji wypowiada się wojny, otrzyma od Niemiec to, co jako | 
raczej za obraniem na miejsce obrad państwo pokonane winny jej zapłacić. 
Szwajcarji. Pogorszenie się sytuacji Fran-| Gorzka ironja tkwi w tem zestawie- 
cji, która w niejednej ze spraw, poprzed- |niu i nie dziw, że we Francji rozlegają 
się głosy pełne rozczarowania do Stanów 
ryża i Londynu, będzie obecnie odosob- | Zjednoczonych. Znamienne jednak, że 
niona i wspomagana przez jedną tylko głosy te przemawiają z tej racji za — tem. 
Brukselę, sprawiło, że Rząd paryski, nie- |większem zbliżeniem się do Niemiec dla| 
dawno nastający na jaknajszybsze ZWO- | przeciwstawienia się Ameryce. Ostatecz- 
łanie konferencji w sprawie odszkodo- |nie zdrowy instynkt polityczny narodu 
jwań, obecnie odsuwa ją na termin ni£ |francuskiego i niezłomna  energja Poin-, 
prędszy nad połowę SIETpRta. | , |care'go potrafią zapewne uchronić Fran-| 
_ Zmiana ta wywołuje ironiczne zdzi- | cję od posunięć nieprzemyślanych. W każ, 
wienie w Niemczech, ale do tej Wzimocnto- | dym razie położenie jej jest obecnie bar- 
nej ostrożoności zmusza Francję stanowi” | dzo ciężkie i ostrożność w stosunku do 
sko Niemiec, zarówno wobec planu Youn rozbujałych planów niemieckich tem bar- 


stanowisko delegata angielskiego w Gene 
wie, sir Roberta Cecila, który dwa lata te- 
mu ustąpił właśnie z powodu kolizji z 
polityką p. Chamberlaina. i 
Tyle co do samej mowy tronowej. Dla 
spraw polityki europejskiej najważniejszy 
w tej chwili jest stosunek Rzadu angiel- 


ga, jak i z okazji dziesięciolecia Traktatu dziej musi teraz wzrosnąć. 


A. 


DZIEŃ POLITYCZNY 


KS. PRYMAS HLOND 


W ciągu dnia 2 b. m. ks. Kardynał Pry- 
mas Hlond złożył w Wiedniu szereg wi- 
zyt oficjalnych, zaś po południu odwie- 
dził posła Rzeczypospolitej Połskiej w 
Wiedniu p. Badera. W dniu następnym o 
godz. 8 rano ks. Prymas wyjechał do 
Pragi. 


URLOP P. MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 


Tegoroczny urlop wypoczynkowy spē- 
dzić ma Marsz. Piłsudski wraz z rodziną 
w osadzie Świątniki pod Wilnem, wbrew 
poprzednim projektom wyjazdu do Ru- 
munji. W miejscowości tej zamieszkiwał 
w swoim czasie Marsz. Piłsudski przez 
czas dłuższy, 


ŚWIĘTO AMERYKAŃSKIE 


Dziś, dn. 4-go b. m., w dniu narodo- 
wego święta Stanów Zjednoczonych, (153 
rocznica ogłoszenia niepodległości) o go- 
dzinie 5 po poł. w sali Rady Miejskiej od- 
będzie się uroczysta akademja, którą za- 
szczyci swą obecnością P. Prezydent Rze 
czypospolitej. W teatrach przed rozpo- 
częciem przedstawień wygłoszone będą 
krótkie przemówienia iokolicznościowe. 
Gmachy publiczne i prywatne Warszawy “ 
będą udekorowane flagami polskiemi i a- 
merykańskiemi. 


PRZYSIĘGA W SADACH RZPLITEJ 


Dnia I b. m. weszła w życie nowa usta- 
wa postępowania karnego. Nowa proce- 
dura przewiduje ujednostajnienie tekstu 
przysięgi dla wszystkich wyznań, Tekst 
tej przysięgi brzmi: 

„Przysięgam Panu Bogu Wszechmo- 
gącemu, że będę mówił szczerą prawdę 
niczego nie ukrywając z tego co mi jest 
wiadome. Tak mi Boże dopomóż”. 

Świadkowie wyznań chrześcijańskich 
składają przysięgę przed krzyżem, Świad 
kowie wyznania moiżeszowego trzymają 
palce na Torze. m 


„ZJEDNOCZONY KLUB LUDOWY“ 


Pertraktacje porozumiewawczej dele- 
gaeji P. S. L. Wyzwolenia, Stronnictwa 
Chłopskiego i P. S. L. Piast w sprawie 
fuzji stronnictw ludowych są już tak dale- 
ce zaawansowane, że omawiana jest spra- 
wa utworzenia jednolitego klubu posłów 
włościańskich w Sejmie i Senacie. Klub 
ten pod nazwą: „Zjednoczonego Klubu 
Włościańskiego* liczyć będzie przeszło 
80 posłów i senatorów. Byłby to drugi po 
Bezpartyjnym Bloku Rządowym  najwię- 
kszy co do liczebności klub parlamentar- 


SPRZEDAŻ REZERW ZBOŻOWYCH 


Jak sie dowiaduje Ajencja Wschodnia 
Państwowy Bank Roln} uskutecznił ostat 
nio dość znaczna. sprzedaż żyta na ryn- 
kach zagranicznych z państwowych re- 
zerw zbożowych. Według otrzymanych 
wiadomości sprzedano dotąd około 20 ty- 
sięcy tomm wyborowego żyła po cenach 
dość korzystnych. 


ROZBUDOWA PORTU W GDYNI 

Rozpoczęte zostały prace nad wykoń- 
czeniem drugiego wielkiego basenu por- 
towego w Gdyni. Na cel powyższy przy- 
znała ostatao Rada Mimstrów W i pól 


W ANGLJI 


STOSUNEK RZADU ANGIELSKIEGO DO OPOZYCJI 


LONDYN. (P'AT.). — Podczas deba- jego będzie ze swej strony chętnie korzy- 
stał ze sposobmości omówienia z prze- 
spraw znaczenia 


ty nad odpowiedzia na mowę tronowa w 
przemówieniu swem p. Baldwin zapytał, 
czy rząd przedłoży Izbie propozycje, któ- 
re w związku z raportem ekspertów finan 
sowych zamierza wysunąć, i czy uczyni 
to przed powzięciem decyzji w tej mierze. 

P, Baldwin jest zdania, że wyjazd 
Premjera MacDonalda do Stanów Zjed- 
noczonych byłby krokiem pożądanym z 
punktu widzenia potrzeby ściślejszego po- 
rozumienia między obu państwami. Kon- 


wódcamji stronnictw 
pierwszorzędnego zarówno dla lzby, jak 
dla ogółu społeczeństwa. Sposobności 
tych Rząd nie będzie omijał, Mając na 
uwadze doniosłość zagadnień zarówno z 
zakresu spraw wewnętrznych, jak zagra- 
nicznych państwa, Premjer wyraża pew- 
ność, że, stając na tej platformie dobra 
ogółnego, Rząd znajdzie miejsce na poro- 
zumienie się z przywódcami opozycji 


takt bezpośredni między mężami stanu 
obu stron mówca uważa za bardzo wska-/ 
zany. Potrzebę tego kontaktu odczuwa się 
również w stosunkach europejskich. 
Przewódca cpozycji konserwatywnej zga- 
dzą się całkowicie z wywodami mowy tro 
nowej w przedmiocie przeciwdziałania| 
trudnościom na rynku pracy, poprawy ko- 
munikacji oraz poprawy stosunków go- 
spodarczych państwa. Mówca zapytuje 
jednak, co Rząd zamierza uczynić w spra- 
wie ochrony przemysłu krajowego. P. 
Baldwin przypomina Izbie, że Rząd p. 
MacDonalda Jest rządem mniejszości, 
dodaje jednak, że opozycja mie będzie 
utrudniała mu pracy dla dobra kraju i bę- 
dzie jedynie rzeczową. Opozycja pragnie 
poprzeć Rząd J. K. M., będzie jednak do- 
magała się kontroli nad zasadniczemi po- 
sunięciami w polityce Rządu. 

Premjer MacDonald w odpowiedzi na 
mowę p. Baldwina oświadczył, że Rząd 


możliwie bez naruszenia stanowiska swe- 
go stronnictwa i bez potrzeby odstępo- 
wania od zasadniczej linji swej polityki. 
Rzad uważa się raczej za Radę Państwa, 
a najmniej za obóz. występujący do walki 
z przeciwnikami molitycznymi. Jeśli cho- 
dzi o stronnictwo rządowe, to 'współpra- 
ce, pod hasłem której występuje Izba, 
Rząd powiła z cała gotowością, majac na 
względzie sprawność administracji i wyż- 


|sze dobro całego narodu. Mówiąc dalej 


p. MacDonald wskazał na dwie główne 
drogi, któremi dążyć będzie polityka Rzą- 
du: rozwiązanie problemu bezrobocia, 
naprawy stosunków społecznych, a naze- 
wnątrz rzetelnej współpracy narodów. Do 
celów naczelnych polityki Rządu należy 
ożywienie handlu i przemysłu, jako źród- 
ła podniesienia stopy życiowej ludności i 
wzmocnienia poczucia ufności w „grę rze 


.telna* względem wszystkich, bez której 


nie może być pokoju w przemyśle. 


0 KONFERENCJĘ MOCARSTW 


PARYŻ. (AW). — Ambasador nie- 
miecki w Paryżu uczynił w dniu wczoraj- | 
szym demarche u rządu francuskiego w 
sprawie zwołania w jaknajkrótszym ter- 
minie konferencji politycznej. W tutej- 
szych kołach politycznych wskazują na| 
silne zdenerwowanie rządu niemieckiego, 
który stara się za wszelką cenę zwołać 
konferencję już przed 5-tym sierpnia. Pod 
całym szeregiem względów  merytorycz- | 
nych wysuwanych ze strony niemieckiej 
kryje się również sprawa taktyczna. Niem 
cy chcą za wszelką cenę doprowadzić aby 
konferencja odbyła się w Londynie i aby 
przewodniczącym jej był MacDonald. O- 


tóż parlament angielski kończy swe pra- 
ce w pierwszych dniach sierpnia i temsa- 
mem główny argument rządu angielskie- 
go zwołania konferencji do Londynu od- 
padłby. 


RZYM. (AW). — W tutejszych ko- 
łach politycznych żywo komentują obecną 
sytuację we Francji i uważają, że rekon- 
strukcja rządu francuskiego musi nastąpić 
w najbliższym czasie. Zwraca uwagę po- 
głoską, iż rząd włoski wbrew opinii rzą- 
du francuskiego miał wyrazić zgodę na 
zwołanie konferencji politycznej do Lon- 
dynu. 


ZAJŚCIE CZESKO-WĘGIERSKIE 


BUDAPESZT. (PAT.). — Władze we- 
gierskie wydały mastępujacy komunikat 
urzędowy w sprawie zajść w Hidas - 
Nemeti: władze wegierskie zostały poin- 
formowane jakiś czas temu, że urzędniik 
czeski, kasjer Pecha, usiłuje zdobyć tajne 
informacje wojskowe. W dniu 28 czerwca 
kelner jednej z miejscowych  restauracyj, 
który od dłuższego czasu pomagał kasje- 
rowi Pecha jako pośrednik, wręczył mu 
dokument, zawierajacy informację okre- 
ślonego powyżej charakteru. Pecha zapo- 
znał się z treścią dokumentu, poczem 
ukrył go we wzmiankowanej restauracji. 


Wiładze węgierskie zaintrygowane podej- 
rzanem postępowaniem Pechy, areszto- 
waly go. Ukryty dokument został odnale- 
ziony i Pecha przyznał się, że był w jego 
posiadaniu, dzięki czemu Piecha został nie 
jako schwytany na goracym uczynku. Sze- 
reg świadków oraz sam Pecha zeznał, że 
pozostawał od dłuższego czasu w stosun- 
kach z sobnikami, którzy dostarczali mu 
tajnych dokumentów wojskowych. Z Hi- 
das - Nemeti donoszą, że dyrekcja kolei 
czeskich zawiesiła dziś o godz. 12 wszel- 
ki ruch kolejowy. Pociągi węgierskie od- 
chodza do Hidas - Nemeti regularnie. 


P. DEVEY W MOSKWIE 


MOSKWA. (PAT). — We wtorek dn. 
2 b. m. przybył z Charkowa do Moskwy 
doradca finansowy przy rządzie polskim 
p. Devey. Na dworcu oczekiwali p. De- 
vey'a poseł polski w Moskwie p. Patek w 


STRAJK I 


BIELSKO. (AW). — W związku z 
rozbiciem pertraktacyj, jakie się toczyły 
pomiędzy Związkiem Przemysłowców Me 
talowych w Bielsku, a pracownikami, za-| 
kłady przemysłowe „Górnicza i Hutnicza 
Spółka Akcyjna“ w Węgierskiej Górce 
oraz fabryka śrub w Sporyszowie pow. 
Żywieckiego na polecenie Związku Prze- 
mysłowców w Bielsku przerwały pracę 
ogłaszając lokaut. Lokaut ma charakter 
lokalny. W tych dniach miała być zwo- 


towarzystwie pierwszego sekretarza Za- 
niewskiego. Tegoż dnia pociągiem po- 
śpiesznym z Warszawy przyjechała do 
Moskwy pani Devey. Państwo Devey za- 
mieszkali w poselstwie polskiem: 


LOKAUT 


łana powtórna konferencja przemysłow- 
ców z robotnikami w Bielsku. 

W dniu 1 b. m. robotnicy huty w Wę- 
gierskiej Górce zażądali od dyrekcji prze- 
prowadzenia pertraktacyj niezależnie od 
Związku Przemysłu w Bielsku. żądaniu 
temu ze względu na normy organizacyj- 
ne dyrekcja musiała odmówić, wobec cze 
go robotnicy w liczbie 700 ogłosili strajk. 
Strajkiem kieruje miejscowy oddział 
Związku Robotników Przemysłu Metalo- 


wego. Przebieg strajku spokojny. 


SOW. DYGNITARZE POD KLUCZEM 


MOSKWA. (AW). — Donoszą z Char 
binu, że nie zważając ma wszystkie pro- 
testy konsuła sowieckiego władze Makde- 
m postanowóły zatrzymać w więzieniu 


dła zbadama 


39 obywateli sowieckich, aresztowanych 
w czasie rewizji w charbińskim konsula- 
cie. W obecnej chwili do Charbina przy- 
byli przedstawiciele władz centralnych 


Sprawy 
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ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE 


BERLIN. (PAT.). — „Berliner Tage-|dach tych zastanawiano sie szczegółowa 


interesowanych resortach Rządu Rzeszy. 
Narady dotyczyły spraw rokowań han- 


blatt“ donosi, że w ostatnich dniach to- nad sytuacją, jako powstała w związku 2 
czyły się w obecności niemieckiego posła | ostatnio uchwałonemi | 
w Warszawie p. Rauschera narady w za- |podwyżkami celnemi. Również gabinet 


przez Reichstag 


Rzeszy na posiedzeniu zastanawiać Się 
miał nad obecnym stanem rokowań hamn- 


|dlowych polsko - niemieckich. W nara- dłowych z Polska. 


UCZCZENIE PAMIĘCI PUŁASKIEGO 


WASZYNGTON. (PAT). Izba poselska sprawie 


wyasygnowania przez rząd na 


|przyjęła wniosek posła Andrew J. Hic- |ręce komisji federalnej dla uczczenia 150 


|key'a, republikanina ze stanu 


LONDYN. (AW). — Tutejsza prasa 
komentując mowę tronową oraz debatę 
nad nią podkreśla niezwykłą lojalność o- 
pozycji złożonej z partji konserwatystów 
i liberałów, wobec nowego rządu angiel- 
,skiego. Prasa konserwatystów uważa, iż 
mowa tronowa opracowana przez Labour 


UGODA BOLIWII 


WASZYNGTON. (PAT.). — Boliwja 
li Paragwaj wyraziły zgodę na wytyczenie 
granicy w drodze pokojowej. Załatwienie 


ltej kwestji spoczywa w rekach komisji, 


KATOWICE. (AW). — Jak się dowia- 
|duje korespondent Ajencji Wschodniej 
|rozprawa przeciwko dyrektorowi Volks- 


bundu b. posłowi na Sejm śląski Uiitzo-, 


wi oskarżonem o ułatwienie poborowyn: 
| ucieczki zagranicę odbędzie się dnia 23 
` > 

i m. przed Izbą Karną sądu okręgowe- 


fe WT 
ŚWIĘTO AME 
Dnia 1 bm. w południe odbyła sie w 
Poznaniu wielka manifestacja ku czci Sta 
nów Zjednoczonych Aihtcrvn 
w związku ze zbliżającem się narodowem 
świętem Ameryki. Z inicjatywy komitetu 
obchodowego, pod przewodnictwem p. 
| Wicewojewody poznańskiego Gronziewi- 
cza i Prezydenta m. Poznania p. Rataj- 
skiego, urządzono w westibiulu reprezen- 
tacyjnym P. W. K. uroczystą akademię. 
Estradę w westibiulu  przyozdobiono 
mnóstwem kwiatów i zieleni, z mównicy 
zaś powiewały sztandary amerykańskie i 
polskie. Olbrzymi westibiu! wypełniły, mi 
mo powszedniego dnia, ttumy publicznoś- 
ci, w tem liczny zastęp sokołów polskich 
w Ameryce z prezesem związku dr. Sta- 
rzyńskim na czele. Pozaiem przybył pan 
Wicewojewoda poznański  Gronziewicz, 
d-ca O. K. gen. Dzierżanowski, przedsta- 
wiciele władz państwowych, władz samo- 
rządowych z prezydentem miasta p. Ra- 
tajskim i starostą krajowym Begale na 
czele, dalej prezes polskiego zwiazku so- 
kolstwa p. Zamoyski, delegaci sokolstwa 
jugosłowiańskiego, czechosłowackiego i 
rosyjskiego na emigracji i t. d. Akademię 
zagaił imieniem komitetu przezydent Ra- 
tajski, który przypominając, że w dniu 4 
lipca przypada święto narodowe Republi 
ki Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej w związku z 153-letnią rocznicą 
uzyskania niepodległości, stwierdził, że 
dzisiejsza Akademja ma być wyrazem 
hołdu dla zaprzyjaźnionej republiki ame- 
rykańskiej, oraz wyraził radość, że uro- 
czystość ta odbędzie się w obecności licz 
nej rzeszy obywateli amerykańskich, u- 
czestniczących w zlocie sokolstwa sło- 
wiańskiego w Polsce. W dalszym ciągu 
prezydent Ratajski przypomniał szczegól- 
ne powody, jakie ma naród polski do szcze 
rej wdzięczności dla republiki amerykań- 
skiej. Przypomniawszy współudziat Ko- 
ściuszki i Pułaskiego w walkach o wol- 
ność Ameryki, podkreślił wspólność idea- 
iłów polsko - amerykańskich w czasie 0- 


U: IEC 


Indian, w rocznicy śmierci Kazimierza 
sumy 3.500 dolarów. 


W ANGLII 


PO MOWIE TRONOWEJ 


l 


RYKAŃSKIE W Pi 


1 


Pułaskiego 


Party utrzymana była w tonie nad wyraz 
spokojnym i rzeczowym i natchniona byta 
zasadą utrzymania bezpieczeństwa, oraz 
spokoju wszechświatowego. Nic więc 
dziwnego, że konserwatyści nie mają w 
tej chwili żadnych podstaw przejścia do 
gwałtownej opozycji. 


Z PARAGWAJEM 


przeprowadzającej śledztwo w sprawie in 
cydentów pogranicznych z zeszłego roxu. 
Kompetencje tej komisji roszerzone zosta- 
ły ostatnio także na sprawy terytorjalne 


ROZBOJE W MEKSYKU 


MEKSYK. (PAT.). — Oddział wojska Atotonilco, zabijając jednego z mieszkan- 
zatrzymał 23 osobników, którzy doko- ców. Wszyscy członkowie bandy zostali 
nali zbrojnego napadu na miejscowość straceni, a ciała ich wywieszono na słu- 

pach telegraficznych. 


PRZED PROCESEM ULITZA 


go w Katowicach. Rozprawa potrwa jeden 
dzień. Ze strony prokurator Ya 
jest 6 świadhów i 3 rzeczoziawcow. Prze 
wodniczyć bredazie spania uięrlEnger,-0- 
skarżać prokurator Matkowski Obrony 
podjeli się adwokaci z Warszawy Lieben* 


mań iż Katowie Bzi. 
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statniej wielkiej wojny Światowej. Dez 
pomocy wielkiej armii amerykańskiej, mó 
wił prezydent Ratajski, bez rynsztunku da 
starczonego przez Amerykę nie byłoby 
zwycięstwa aljantów, nie byłoby PołSai 
w dzisiejszych granicach. Podkreśliwszy 
dalej zasługi obywateli Stanów  Zjedno- 
czonych dla narodowości polskiej i nieza 
pomniane orędzie prezydenta Wilsona O- 
raz dzialalność wielkiego obywatela pol- 
skiego Ignacego Paderewskiego., prerv- 
dent Ratajski wskazał wkońcu na postać 
obecnego prezydenta Stanów Źjednoczo- 
nych Herberta Hoowera. Kończąc wzniósi 
prezydent Ratajski okrzyk: „Niech żyje 
prezydent Stanów Zjednoczonych Półno- 
cnej Ameryki Herbert Hoower*. Otkrzyk 
ten zebrani z entuzjazmem powtórzyli, a 
orkiestra wojskowa odegrała hymn naro- 
dowy amerykański. Następnie prezydent 
Ratajski odczytał tekst depeszy, jaka rów 
nocześnie została wysłana przez komitet 
do prezydenta Hoowera: „Zebrani na u- 
roczystej Akademii przedstawiciele władz 
rządowych, samorządowych, instytucyj 
społecznych i społeczeństwa wszystkich 
warstw w przededniu 153-letniej roczni- 
cy niepodległości Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, a w pierwszym roku 
Pańskiej Prezydentury przy współudziale 
obywateli amerykańskich, przybyłych do 
Poznania, przesyłają życzenia najpomyśl- 
niejszego rozwoju Stanów Zjednaczonvch 
i wyrazy czci i hołdu dla Pana Prezyden- 
ta* (—) Gronziewicz Wicewojewoda po- 
znański, Ratajski Prezydent m. Poznania“. 

Następnie p. Magdalena Lipkowska, 
znana pianistka, wykonała na fortepianie 
kilka utworów, poczem prof. Bronistaw 
Dembiński wygłosił obszerne przemówie- 
nie, omawiające rolę Stanów Zjednoczo- 
nych w historji ostatnich lat, w szczegól- 
ności zaś w czasie wojny Światowej. Na 
zakończenie prezes związku Sokoła pol- 
skiego w Ameryce dr. Starzyński wzniósł 
okrzyk na cześć Rzeczypospolitej Połskiej, 
który przy dźwiękach hymau narodowego 


trzykrotnie powtórzono. 


Nr. 147 


W dniu 28 czerwca r. 1918 — dniu 
podpisania Traktatu Wersalskiego Paryż 
triumfował i promieniowal nadzieją do- 
brobytu i niczem miezamaconej, długiej 
try pokoju. A obecnie, już w dziesięć lat 
potem, zawisła nad nim chmura troski o 
jutro. Bo Francja stanęła w obliczu likwi- 
dacji krwia miljonów ludzi okupionego 
zwycięstwa. Położenie jej maluje „Echo 
de Paris“ w ciemnych kolorach, pisząc: 
„Jawne dążenie Niemiec do obalenia 
traktatu pokojowego, jawna animozja no- 
wego rzadu angielskiego i Ameryki przy- 
kładająca nóż ma gandło Francji — to 
obraz zwycięstwa w dziesiątą rocznicę 
Traktatu Wersalskiego“. 

Poczucie sprawiedliwości 
wobec tego, że Francja, która tyle ofiar 
poniosła dla siebie, dla sprawy  uciemie- 
żonych narodów i pokoju, ma obecnie 
gwarantować Ameryce spłatę swego dłu- 
gu nda okres Q2 lat, nie mając pewności, 
czy Niemcy, które tę straszną wojnę roz- 
pętały, uiszczać się bedą przez ten czas ze 
spłaty tak potrzebnych Francji odszkodo- 
wań. Zachodzi obawa, że zniszczona a 
zwycięska Framcja w ostatecznym obra- 
chunku poniesie wieksze ofiary materjal- 
ne ad niezniszczonych a pokonanych Nie- 
miec. 

Jednocześnie okoliczności przypieraja 
Francję do muru i zniewalają do przed- 
wczesnej ewakuacji Nadrenji, tem groź- 
niejszej dla sprawy pokoju woblec cyniz- 
mau, z jakim Stresemann i Hindenburg 
proklamują jawnie i czelnie rewizję trak- 
tatu pokojowego, co dla Polski jest rów- 
noznacznem z postulatem zwrócenia 
Niemcom korytarza pomorskiego. 
, Dopełnia miary złego agresywny ger- 
manofilizm krótkowzrocznego gabinetu 

na MacDonalda, jakby popychajacego 
Niemcy do nowej wojny. 

W cieniu tych ogromnych kłopotów, 
których Polska nie może nie dzielić, gi- 
ne sprawa Alzacka, aczkolwiek w innym 


momencie wystapiłaby ona na pierwszy | 


R 


plan t zaprzątała uwagę całego Świata 
politycznego. Dla Polski posiada ona 
tem większe znaczenie, że stoi tuż przy 
boku sprawy korytarza gdańskiego. 

Że Niemcy miały niemały kłopot z Al- 
zacja i Lotaryngją, nic dziwnego, gdyż, 
sprusaczałe i zbrutalizowane, z całą bez- 
względnościa krzyżaków uderzyły opan- 
cerzoną pięścią w zabrana tę prowincję. 
Pragnęły złamać odrębność i samoistność 
Alzatczyków i spauperyzować ich, na ko- 
rzyść „ludzi z północy“ czyłi Prusaków, 
fulminacyjna przez to wywałujac dla sie- 
bie nienawiść. 

I Francja nie potrafiła sobie zaskarbić 
przywiązania tej wyciągajacej do niej ra- 
miona prowincji, nie uwzględniwszy spe- 
cyficznych właściwości tej ludności a mia- 
nowicie nie szanując jej głębokiego po- 
czucia religijnego. Odnosi się to głównie 
do niefortunnych rządów Herriota. 

Na tem tle niezadowolenia żerowała 
propaganda niemiecka i doprowadzila do 
rozkwitu prądu autonomicznego, co ujaw 
niło się w całej pełni w procesie, jaki ro- 
zegrał się niedawno w Kolmarze prze- 
ciwko wybitnemu prowodyrowi tego ru- 
chu, d-rowi Roosowi. Oczywiście bronił 
się on twierdzeniem, że autonomizm al- 
zacki jest kwestją wewnętrzną, że mie 
można utożsamiać go z idea saparaty- 
styczną a on sam nie czerpał z gadzino- 
wych funduszów niemieckich. Niemniej 
w toku procesu wyszło na jaw, że į ile 
Niemcy wydawały na gazety i zwiazki 
pracujące nad zerwaniem nici ląaczących 
ten kraj z Francja. 

Szczegóły tego procesu, którym prasa 
polska zbyt mało się zajmowała, posia- 
dają dla nas pewien interes, z tego wzglę- 
du, że czytając o kreciej robocie niemiec- 
kiej w Alzacji, myślimy o Pomorzu, gdzie 
Berlin prowadzi taka samą, lecz stokro- 
tnie potężniejsza i ibezczelniejsza akcję. 
Alzackiemu „Deutschen Schutzbund“ od- 
powiada u nas osławiony Deutschtums- 
bund i śląski Volksbund. A sprawa d-ra 
Roosa przypomina nam w zapomnieniu 
tonaca sprawę Ulitza w Katowicach, 

Proces kołmarski obnażył w sposób 
drastyczny machinacje propagandy nie- 
mieckiej i odzwierciedlil Francji niebez- 
pieczeństwo grożące jej od strony Alzacji. 
I tak w Paryżu zrozumiano, że autono- 


buntuje się | 


|mizm czy federalizm jest ostatecznie syno- 
nimem separatyzmu. 
W obliczu tego faktu, który zreszta 


uzewnętrznij się tak groźnie w zwycię- 
stwie autonomistów przy ostatnich wybo- 
rach do parlamentu francuskiego, rząd 
pana Poincare'go znalazł się na rozstaj- 
nych drogach. Mógł był wejść na tory 
represji, a więc podjąć i przeprowadzić 
w izbie deputowanych projektowana usta 
wę zimierzającą do stanowczego zwal- 
czania dążeń antypaństwowych albo 
chwycić się metody pobłażliwego trakto- 
wania autonomistów jako zbłąkanych na 
manowce synów wspólnej ojczyzny, 
| P Poincare nie popadł w błąd, który 
zemścił się na Niemcach i nie poszedł śla- 
dami ich polityki alzackiej. Jakoż z jego 
inicjatywy ogłoszono powszechna amne- 
„stję dla przestepców politycznych. Nic 
innego nie zdało sie wskazanem jak za- 
| apelować do (patriotyzmu Alzacji słowem 
wyrozumiałości i 
przybrało tam zbyt wielkie rozmiary, auto 
nomizm wyrósł ma zbyt wielką potęgę, 
aby można jednym zamachem łeb udrzeć 
| hydrze. 

Zachodzi teraz kwestja czy ta metoda 
Francja zażegna autonomizm s osiągnie 


| 


łagodności, gdyż zło |je, dopóki zagraża Alzatczykom 
"myślna ingerencja czynników, 
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cel pożądany. Londyński Times wyraża 
watpliwości i w rzeczy samej nie można 
oddawać się złudzeniu, aby ten gest 
wspaniałomyślności miał być wystarcza- 
jącym Środkiem leczniczym na nurtujące 
tam miezadowolenie. Połowiczność jest 
gorsza aniżeli nic. Trzeba pójść krok da- 
lej, jeśli ammnestja nie ma przeminęć niby 
efekt teatralny, jeśli, poczytana za obiaw 
słabości, nie ma poslużyć propagandzie 


¡niemieckiej za argunient agitacyjny. 


Przed autonomją dla Alzacji wzdryga 
się Francja ze zrozumiałych powodów; 
jest ona wręcz niemożliwa wobec zabor- | 
czych intencyj Niemiec. Niemniej jednak 
należałoby zagwarantować Alzacji w ten 
czy ów sposób poszanowanie jej indywi-| 
duą!ności regionalnej i upewnić ją, że ża- 
den ewentualny rząd masoński nie będzie 
mocen eksperymentować na zbiorowej 
duszy tego . rdzennie katolickiego kraju. 

Dopóki takie niebezpieczeństwo istnie- 


nie chca- 
cych ich zrozumieć, trudno zaiste żywić 
nadzieję, aby Alzacja zrosla się wszystkie- 
mi włóknami duszy z Francją tak, jak to 
leży w ich zobopólnym interesie. 

M. Wierzbiński. 


KONGRES EUCHARYSTYCZNY 


W dniach 28, 29 i 30 czerwca r. b. od- 
był się imponujący Kongres "Euchary- 
„styczny w stolicy Zagilębia Dabrowskie- 
go. Teren sam jest niezmiernie podmino- 
wany iprzez agitację komunistyczna i róż- 
ne protestanckie sekty religijne. Praca ka- 
tolicka natrafia więc tutaj na duże prze- 
szkody. Zwierzchnik religijny Zagłębia, 
Biskup Częstochowski od początku swej 
pracy w najmłodszej katolickiej diecezji 
polskiej okiem swojem mierzy tereny swej 
pracy i w umyśle swioim "waży środki, 
któremiby mógl trafić do dusz swoich 
podwładnych. 

Nie przebrzmiały jeszcze echa imponu- 
jącego Kongresu Eucharystycznego w 
Częstochowie, nie zatarly się jeszcze Śla- 
| dy tego wielkiego Święta w duszach ucze- 
stników, a już urządza się w diecezji i 
zwoluje nowy Kongres do Sosnowca. — 
Biskup Częstochowski osadził, że to jest 
[jeden z najlepszych środków dla porwa- 
nia tłumów i dla trafienia do dusz, tych 
co kiedyindziej może wcale do kościoła 
mie przyjdą i Chrystusowi Eucharystycz- 
nemu czci nie oddadzą, a dla wiernych 
jest to środek do utwierdzenia ich w wie- 
rze i tem większego przywiązania do Ko- 
ścioła. 

Rozpoczął się więc Kongres Euchary- 
styczny w Sosnowcu. Pierwszego dnia nie 
był on liczny. Był to dzień powszedni. — 
Jeszcze wielu robotników było u war- 
sztatów pracy. Dopiero drugiego dnia i 
| trzeciego zebrały się wielotysięczne tłumy 

Z Biskupów polskich w Kongresik brali 
udział: Ks. Biskup T. Kubina, jako go- 
„spodarz Kongresu, następnie ksiażę Arcy- 
biskup Sapieha i ks. Biskup Respond z 
Krakowa, ks. Biskup Lisiecki z Katowic, 
ks. Biskup Radoński z Włocławka i ks. 
Biskup Bandurski. 

Wiernych liczono na 40.000 do 50.000. 

W programie Kongresu przewidziane 
były liczne nabożeństwa, procesje, nocne 
|l adoracje Najśw. Sakr., akademje, zebra- 
nia stanowe i t. d. 

Bodaj, że najwspanialej wypadła pro- 
cesja eucharystyczna z kościoła parafjal- 
nego w Sosnowcu do Pogoni trzeciego 
dnia Kongresu. Na przestrzeni 4 kim. roz 
ciagneli się wszyscy, tworząc  imponują- 
(ey pochód Eucharystycznego Chrystusa- 
| Zwycięzcy. Suma pontyfikaina na emen- 
tarzu w Pogoni zgromadziła największą 
liczbę wiernych w jednem miejscu. 


W SOSNOWCU 


Hasłem Kongresu 
słowa: „Pokój Chrystusa w Królestwie 
Chrystusowem*. W tych słowach stresz- 
czały się prawie wszystkie tematy kazań. 
Główne z nich były: „Pokój Chrystusa w 
sercu i duszy“, „Pokój Chrystusa w ro- 
dzinie*; „Pokój Chrystusa w społeczeń- 
stwie”, „Chrystus Eucharystyczny — 
Król świata, źródło pokoju“, „Euchary- 
stja sergem Kościoła“, 

Na zebraniach zaś i akademjach oma- 
wiano tematy: „Królewskie kapłaństwo 
mężczyzny”, „Najważniejsze zadania męż 
czyzny w dobie obecnej“ i te same tema- 
ty odnośnie do kobiet, młodzieńców i 
dziewcząt, następnie „Zadanie inteligen- 
cji w Królestwie Chrystusowem* į inne. 

Caly szereg razy przemawiał J. E. ks. 


braniach, że później ochrypt zupełnie i 
pod koniec trzeciego dnia już nie mógł 
mówić. Dowód to, jak szczerze wział 
sprawę Kongresu do serca i jak się oddał 
jego sprawie. 

Miasto było ubrane choragiewkami o 
kolorach papieskich i narodowych. Były 
też wystawione trzy bramy triumfalne i, 


| 


choć skromne, jednak przedstawiały się 
dość ładnie. 

Dal się też odczuwać brak większej 
ilości księży. Zwłaszcza spowiedników 
brakowało dla ludzi, którzy toczyli się 
przy konfesjonałach. Przyczyną tego było 
w części rozporządzenie ks. Biskupa czę- 
stochowskiego, nakażujące, aby w każ- 
dym kościele parafjalnym diecezji przez 
dni Kongresu była odprawiona suma z 
wystawieniem Najśw. Sakr. i okoliczno- 
ściawem kazaniem: Księża - [proboszczo- 
wie więc musieli być u siebie i nie mogli 
na Kongres jechać. 

Mimo niektóre braki Kongresu i niedo- 
godności miasta, które nie zwykło przyj- 
mować większą ilość ludzi, Kongres zo- 
stawił w Zagłłębiu niezatarte wrażenie. 
Okazał on, że jednak robotnik polski, 
choć nieraz 'podburzany i dęprawowany 
przez różnych demagogów czy partyj- 
nych, czy religijnych jest jednak katolicki 
1 przy Kościele stoi niewzruszenie. Wy- 
maga tylko, aby się nim specjalnie zajęto. 
Tu duże pole pracy leży przed duchowień 


stwem katolickiem i tymi z pośród świec- 
kich, co dobrze poznali sprawy Kościoła 
1 jego wplyw na życie społeczne. 

Ks. F. Gryglewicz. 


AUTOKEFALJA CERKWI W CZECHACH 


Na ostatniem swem posiedzeniu Rada | okręgi cerkiewne 
Ministrów czechosłowackich zatwierdziła | prawosławnemu Serbji, Demetrjusząwi z 
nowy statut obu prawosławnych diecczyj| Białogrodu. W najbliższym czasie ma byc 
tego kraju: t. zw. diecezji czechosłowac- utworzony  patrjarchat 
kiej i zakarpackiej. Dotychczas oba te przedtem jednak powstanie trzecia diece- 

zja prawosłiwna w Słowacji (KAP.), 


podlegały patrjarsze 


czechosłowacki, 


lekko- | 


i jego dewiza były. 


Biskup T. Kubina na nabożeństwach i ze- | 


GŁOSY | ODGŁOSY 


Z MOWY R. DMOWSKIEGO 


W mowie swej, wygłoszonej dnia 28 
b. m, w Poznaniu, podczas obchodu 10- 
lecia Traktatu Wkrsalskiego R. Dmowski 
powiedział m. im.: 

— Długie trwanie naszego organizowania 
się politycznego nawewrątrz powoduje słabość 
naszej polityki zewnętrznej, która dotychczas 
nie dorosla do roli, jaką jej obszar, zaludme- 
nie naszego państwa i wartość naszego naro- 
du przeznacza, Nie może się ona w tych wa- 
runkach zdobyć na plan jasny i konsekwentny, 
skazana jest ną różne zbcczenia, szkodliwe i 
niebezpieczne, ani ra stanowczość i siłę, cza- 
sami nawet na godność należytą. Skutkiem te- 
go daje ona nieraz nazewnąirz faiszywe pole- 
cie o podstawie i dążeniąch narodu. jest to złe 
i dla nas, i dla innych państw, w naszej poli- 
tyce zainteresowanych. Gdy np. kwestjonuje 
ktoś naszą granicę zachodnia pod hasłami usta 
lenia w Europie pokcju, najuczciwiej jest i naj 
użyteczniej powiedzieć bez obsłonek prawdę— 
że podnoszenie tej kwestji jest najprostszą dro 
ga do rozkiełznania wojny. Bo naród nasz nie 
pozwoli scebie odebrać ani piędzi ziemi Swo- 
jej bez walki o nią, do ostatniej kropli krwi. 
Kto myśli, że jest inaczej, tego spotka wielki 
zawód. 


TRZY DROGI 
„Gazeta Warszawska“ wyraża po- 
glad, że Seim w sporze z Rządem nie 


ial innej drogi dochodzenia swych praw 
konstytucyjnych tylko przez postawieme 
p. Ministra Czechowicza w stan oskarże- 
nia i dalej pisze: 

— Konsekwencja polityczną decyzji Trybu 
nału jest zaostrzenie, a raczej doprowadzenie 
|do punktu kulminacyjnego konfliktu między 
'Sejmem a rządem. Ten ostatni ma trzy dro- 
gi: albo skapitulować przed Sejmem jako ca- 
łością, albo szukać porozumienia z lewicą, al- 
bo rozwiązać Sejm i zarządzić nowe wybory. 
To ostatnie wyjście wydawałoby się najłogicz- 
niejszem. Ale czy przekroczenie budżetu o 563 
miljony, wraz z 8 miljonami na cele wyborcze 
B. B., będzie dobrą platformą do plebiscytu, 
jakim musiałyby być nowe wybory? Nie o takim 
plebiscycie myśleli dotąd przywódcy obozu 


rządowego. 


CZY UWOLNIENIE? 


„Glos Prawdy“ broni 'pogłądu, że 
Trybunał Stanu nie uznał za przestęp- 
stwo przedkroczeń formalnych p. Ministra 
Czechowicza i dodaje: 

— Akt oskarżenia nie wytacza sprawy z 
punktu widzenia tej części par. I-go ustawy 
o Trybunale Stanu, która mówi o wyrządze- 
niu interesom państwa oczywistej i znacznej 
szkody — a tylko w tym wypadku potrzebna 
jest merytoryczna ocena przez Sejm kredytów 
otwartych przez oskarżonego — więc nieod- 
partym jest wniosek, że sprawa może powró- 
cić ponownie przed Trybunał Stanu nie ina- 
czej, jak w formie nowego — z innego punktu 
widzenia wychodzącego, niź dotychczasowe — 
oskarżenia Stwierdzić zatem musimy raz je- 
szcze, a za nami stoi nieubłagane prawo logi- 
ki, że orzeczenie Trybunału Stanu z dnia 29 
czerwca 1929 r. poza wskazaniem oskarżycie- 
lom w czem zbłądzili, zawiera w sobie nie co 
innego, jak uwolnienie b. Ministra Skarbu p. 
Gabrjela Czechowicza od  odpowiedzialności 
konstytucyjnej z wniesionego przeciw niemu 
przez Sejm oskarżenia. 


. ZNACZENIE WYROKU 

Katowicka „Polonja“ nazywa orze- 
czenie Trybunału Stanu „wyrokiem Salo- 
monowym', który 

— dając Rządowi częściową satysfakcje 
przez uwzględnienie tego, co było słabą stro- 
ną Sejmową (niechęć lewicy do prowadzenia 
rozgrywki z Rządem na terenie parlamentu), 
daje zarazem o wiele silniejszą satysfakcję pra 
worządności, wzmacniając autorytet parlamen 
tu i dając mu to, czego mu Rząd dać nie chciał: 
materjały potrzebne dla odrzucenia na tere- 
nie sejmowym tych kredytów, które Sejm uzna 
za nielegalne. W ten sposób z pewną porażka 
taktyczną (i to poważną wobec mie wydania 
wyroku uniewinniającego) wyszedł Rząd, pew- 
ną porażkę moralną ' poniosła także taktyka 
parlamentarną lewicy, ale wzmocniona wyszła 
zasada parlamentaryzmu w Polsce. 


ŻYCIE KATOLICKIE 


DEKRET 


PAPIESKI 


PRZECIWKO NIEPRZYZWOITYM MODOM KOBIECYM 


Wiadomo, że od czasu rozpowszech- 
nienia się w strojach kobiet nowych mód, 
urągających zasadom przyzwoitości i hi- 
gjeny, Ojciec św. wielokrotnie apelował 
do katolickich kobiet, aby nietylko nie 
hołdowały temu niemoralnemu prądowi, 
lecz aby zwalczały wśród swego otocze- 
nia wszelkie objawy nieskromnej mody, 
świadczącej w pierwszym rzędzie o złym 
guście i braku poczucia etycznego. 

Obecnie w myśl życzenia Ojca św. 
Kardynał - wikarjusz generalny Rzymu o- 
głosił dła użytku rzymskich klasztornych 
zakładów wychowawczych instrukcję, o- 
partą na wytycznych, ustałonych według 
wskazań Ojca św. przez Kongregację Za- 
konów. Instrukcja ta ma na celu ochro- 
nić dziewczęta przed zgubnemi skutkami 
hołdowania nieprzystojnej modzie. 

Na przyszłość dziewczęta, nie prze- 
strzegające w strojach skromności i przy- 
stojności chrześcijańskiej, nie będą mo- 
gły uczęszczać do szkół i zakładów, kie- 
rowanych przez zakonnice. Przełożone o- 
sobiście czuwać będą nad zachowaniem 
tego przepisu i oporne uczennice bez- 
względnie odsyłać do domu. Żadne wzglę 
dy ludzkie, materjalne, ani względy na 
stanowisko społeczne rodziców nie mają 
wpływać na zaniechanie tej zasady. 


Zmniejszenie się liczby wychowanek z te 
go powodu nietylko nie będzie poczytane 
za objaw ujemny, ałe raczej za dodatni, 
gdyż u pozostałych napewno da się zau- 
ważyć umiłowanie skromności, która jest 
szczególniejszą rękojmią czystości i 
wdziękiem kobiecym. Specjalnie w tym 
celu wyznaczeni wizytatorowie dokony- 
wać będą we wszystkich rzymskich szko- 
łach i innych zakładach, utrzymywanych 
przez zakonnice, niespodziewanych wizy- 
tacyj, celem sprawdzenia, czy przepisy po 
wyższe są Ściśle wykonywane. ! 

W myśl instrukcji uważana będzie za 
nieprzystojną odzież, posiadająca dekolt, 
sięgający niżej niż dwa cm. od szyi, nie 
okrywająca ramion i nie sięgająca niżej 
kolan. 

Również zakazane jest noszenie prze- 
źroczystych i cielistego koloru pończoch. 

Przepisy te są obecnie ściśle przestrze 


M. 14L 


Z MISJI POLSKIEJ W PARYŻU 


Do nowoutworzonej placówki dusz- 
pasterskiej w Audun le Tiche (Moselle) 
rektor Misji powołał z dn. 15 ub. m. na 
wakacyjne miesiące ks. Warińskiego, pro- 
iesora gimnazjum żeńskiego w Poznaniu. 

Ks. dziekan Ryba w miesiącach lipcu 
i sierpniu odwiedzi diecezje Południowej 
Francji, celem przygotowania planu dla 
zorganizowania tam placówek duszpaster 
skich. (W tym czasie ks. dziekana zastę- 


kiego dla diecezyj w Prusiech zostały usta 
ilone następujace dotacje: arcybiskupstwa 
metropolitalne w Kołonji, Paderbornie i 


Wrocławiu mają otrzymać każde po 300 sze po 109.000 do 194 


pować będzie iks. Gierczyński, prof. gim- 
nazjum z Trzemeczna. 

19 czerwca r. b. wzyskał doktorat w 
Instytucie katolickim w Paryżu ks. Ta- 
deusz Dublewski z diecezji Płockiej. 

20 ub. m. przybył do Paryża ks. dr. 


|Lutyński z diecezji płockiej, który tymcza- 


sowo pracować będzie w Misji Polskiej. 
Na miejsce ks. Wyderki ks. Rektor po- 
wołał ks. Prusiakiewicza z diec. płockiej. 


UPOSAŻENIE KSIĘŻY W PRUSACH 


Na mocy nowego Konkondatu prus- |tysięcy do 338 tysięcy (1.800 tysięcy fr.), 


duże diecezje w Ermlandzie, Fuldzie, Mo- 
nasterze į Trewirze — każde po 250 ty- 
sięcy mk. (1.500.000 fr.), diecezje mniej- 
tysięcy mrk. (od 


654.000 do 1.164.000 tr.) (KAP.). 


CESARZ JAPOŃSKI I FRANCISZKAŃSKI MISJONARZ 


Dnia 25 ub. m. cesarz japoński przy- 
jal na audjencji franciszkańskiego misjo- 
narza, O. Adrjana Langevin. Mikado pod- 
czas serdecznej rozmowy z O. L. wyka- 


gane. I rzeczywiście w Rzymie daje Się | zał wybitną znajomość zachodniej kultu- 
zauważyć, że większość młodych kobiet ry, a specjalnie francuskiej. Podkreślił też 
i dziewczynek ubiera się obecnie zgod- swą sympatję dla katołickich misjonarzy 
nie z nakazami przyzwoitości. Wszystko |; uznanie dla pełnej samozaparcia się i po 


osiągnęły podwójny skutek: nauczyły 
i utrzymały skromność w stroju dzieci, a 
przez to wpłynęły także i na matki. 
(KAP). 


ZATRWAŻAJĄCE LICZBY 


W Niemczech zawiera się rocznie 
60.000 małżeństw mieszanych. Na 75.000 


dzieci, zrodzonych z takich małżeństw, ile z nich 
tylko 34.000 zostało ochrzczonych w Ko- | katolików? 


ściele katolickim. 
Jeśli z ogólnej liczby dzieci 


(A 


« 


imemicypałnych ze. składek pobożnych 
mieszkańców wzniesiono w stolicy Peru, 
w Limie, rodzinnem mieście św. Róży Li- 
mańskiejj na dominującym nad miastem 
szczycie św. Krzysztofa ołbrzymi krzyż, 
stanowiący wotum narodowe. 

Podczas uroczystości poświęcenia 
krzyża, dokonanego w obecności 
denta repubłiki, ministrów oraz wielu 
osób urzędowych, do stóp krzyża przy- 
niesiomo dwa inne pamiatkowe krzyże. Je- 
den — to krzyż, który nosiła św. Róża 
Limańska podczas procesyj pokutniczych. 
Drugi, wypożyczony w muzeum narodo- 
wem, to krzyż Pizarra, zdobywcy Peru, 
przywieziony przezeń z Hiszpanii, jako 


prezy- | 


|żeństw mieszanych tylko niespełna poło- 
|wa została ochrzczona po katolicku, to 
wychowano na prawdziwych 
Jakże 
Kościół, przestrzegając przed zawieraniem 


mał-| mieszanych małżeństw! (KAP). 


KRZYŻ W LIMIE 


Przy współudziale władz. rządowych i| 


Nawiązując do tego, prezydent repu- 
bliki w przemówieniu, wygłoszonem pod- 
jczas uroczystości, powiedział, że Krzysz- 
tof Kolumb i jego następcy nietylko sze- 
'rzyli w Ameryce panowanie korony hisz- 
pańskiej, ale także krzewili panowanie Ko 
ścioła, niosąc Nowemu Światu prawdzi- 
wą wiarę. Prezydent wysnuł z tego wnio- 
sek, że Kościół i państwo nietylko moga 
| żyć w całkowitem porozumieniu, lecz tak- 
że powinny współpracować ze soba dla 
wspólnego dobra. 


wykonany z żelazo - betonu, ma 12 m. 
wysokości i wznosi się na piedestale 6,5 
metrowym, ozdobionym mozaiką, spro- 
wadzona z Wenecji. Lampy elektryczne 


wiele słuszności ma| Międzynarodowy Kongres Teatralny. 


wskazywałoby na to, że wydane przepisy | święcenia pracy, dla której każdy uczci- 


wie myślący Japończyk ma wielki po- 
dziw. INa pożegnanie mikado podarował 
misjonarzowi kosztowną wazę, malowa- 
ną w chryzantemy i motyle, będącą wspa 
niałym zabytkiem sztuki. 

Powodem tak wielkiego uczczenia O. 
Langevin było to, że z narażeniem własne 
go życia uratował od utonięcia w morzu 
synka jednego z członków rodziny cesar- 


skiej (KAP.). 


KULTURA SZTUKA 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES TEATRALNY W BARCELONIE 


Wi Barcelonie odbywa sie obecnie HI 
W 
skład komitetu organizacyjnego kongresu 
wchodza: Firmin Gemier, iprzewodniczą- 
cy, Henri Clarc i Henri Arquilliere, wice- 


przewodniczący, Andre  Mauprey i Paul 
Gsell, sekretarze jeneralni. W Barcelonie 


wybrany żostał komitet honorowy" oraz*ko 
| mitet lokalny, do którego weszli wybitni 
znawcy teatru: Adria Gaul i Joaquin 
Montanev. 

Na porzadku dziennym obrad kongre- 


su znajdują się kwestje, dotyczące: sztuki 
dramatycznej, kompozycji muzycznej, oT- 
kiestr, choreografji, kina, ustawodawstwa 
teatralnego, krytyki artystycznej, historji 
teatru etc. Omawiana bedzie kwestją ar- 
chiwów fonograficznych, kwestja 'utwok 
rzenia nowych zwiazków, kwestja pass- 
partout dla sprawozdawców teatralnych 
do teatrów we wszystkich krajach. Poru- 
szone zostana zagadnienia filmu amery- 
kańskiego oraz problemy, powstałe w 
zwiazku z nowemi wynalazkami z dzie- 


dziny radjo i fiłmu. 


PAWEŁ KOCHAŃSKI W PARYŻU 


Skrzypek Paweł Kochański wystąpił 
na przyjęciu w Ambasadzie angielskiej, w 
obecności prezydenta Doumergue'a, czlon 


których był p. Ambasador Chłapowski 
oraz szeregu wybitnych osobistości fran- 
cuskich. Artysta polski odniósł wielki 


| Krzyż na górze św. Krzysztofa jest |ków korpusu dyplomatycznego, wśród sukces. 


RUINY NIEZNANEGO MIASTA KOŁO BAKU 


Tass donosi: W czasie prac przy budo- 


symbol zaszczepienia wiary chrześcijań- wieczorem i w nocy oświetlaja wspaniale |'wie kanału naftowego Baku — Batum 


skiej w zdobytych krainach. 
nego krzyża na 


iten pomnik, że czyni on wrażenie Świetla- 
tle niebios (KAP.). 


natrafiono na ruiny nieznanego staroży- 


| 


larów i balustrad oraz wazy gliniane. Dla 
biiższego zbadania "wykopalisk wyruszy 
niebawem do Baku specjalna ekspedycja 


tnego miasta. Znaleziono m. in. części fi- | archeologiczna. 


[ne 


Traktat Laterański 


KONKORDAT MIEDZY STOLICA 
ŚWIĘTA I RZADEM WŁOSKIM 


12) 


Art. 36. Za koronę i fundament nau- 
czania publicznego Włochy uważają nau 
kę doktryny chrześcijańskiej według for- 
my, zachowanej przez tradycję katolicka. 
Państwo zgadza się, by nauczanie religji, 
udzielane w elementarnych publicznych 
szkołach, było w dałszym ciagu rozwija- 
ne w szkołach Średnich według progra- 
mów, które zostaną ustalone w porozu- 
mieniu Stolicy św. i Państwa. 

Nauczanie to będzie udzielanie przez 
nauczycieli i profesorów, księży i zakon- 
ników, zatwierdzonych przez władzę ko- 
ściełną, a pomocniczo przez nauczycieli 
i profesorów cywilnych, którym w tym 
celu Ordynarjusz diecezjalny będzie wyda 
wał odpowiednie świadectwa. 

Odwołanie zatwiedzenia przez Ordy- 
narjusza przez to samo pozbawia naucza- 
jącego prawą nauczania. 

Do namczania religijnego w szkołach 
używane będą jedynie podręczniki, za- | 
twierdzone przez władzę kościelną w od- 
powiednim katalogu. 


Art. 37. Kierownicy stowarzyszeń pań 
stwowych wychowania fizycznego i przy- 
sposobienia wojskowego, awangwandzi- 
stów i Balilla, dla zapewnienia możności 
nauki i praktyk religijnych młodzieży im 
powierzonej, tak ułoża godziny zajęć, by 
w miedziele i święta obowiazujace nie by- 
ło przeszkody w spełnianiu obowiazków 
religijnych. 

Również kierownicy szkół publicznych 
w padobny sposób ułożaą ewentualne 
zbiórki swoich wychowanków w dni 
świateczne, 


Art. 38. Nominacje profesorów katolic 
kiego Uniwersytetu Najśw. Serca i zależ- 
nego od niego Instytutu Naukowego N. 
Marji Panny Niepokalanie Poczętej są 


poddane orzeczeniu Stolicy św., iż nic nie) 


stoi ma ich przeszkodzie, celem zapew- 
nienia, że niema żadnych zastrzeżeń z 
| punktu widzenia moralnego i religijnego. 
Art. 39. Uniwersytety, seminarja więk- 
lsze i mniejsze, diecezjalne, miedzydisce- 
zjalne lub regjonalne, akademje, kolle- 
gja lub inne instytuty katolickie, wycho- 


dzonych przez Stolicę św., będą uznane 
przez Państwo Włoskie. 

Również będa uznane dyplomy, uzy- 
skane w szkołach  paleografji, 


tych przy bibljotece i archiwum w Pań- 
stwie Watykańskiem. , 

Art. 41. Włochy pozwalają ma uży- 
wanie w Królestwie i kolonjach swoich 
papieskich tytułów szlacheckich, udzielo- 
nych przez nominalne brewe, po okaza- 
niu tego brewłe i złożeniu podania przez 
osoby zainteresowane. 

Art. 42. Włochy w specjalnym Dekre- 


cie Królewskim uznają tytuty szlacheckie, 


udzielone przez Papieży po r. 1870 ji u- 
dzielane w przyszłości. 

Ustalone zostana wypadki, w których 
to uznanie nie będzie we Włoszech pod- 
legało opłaceniu taksy. 


| 


Art. 43. Państwo Włoskie uznaje or- 


ganizacje, zależne od Włoskiej Akcji Ka- 
'tolickiej, o ile te, w myśl rozporządzenia 
Stolicy áw., rozwijają swą działalność po- 
|za jakakolwiek partja polityczna i w bez- 


archiwi- 
styki i dyplomacji dokumentarnej, otwar- 


wujące i nauczające duchownych, będą W |pośredniej zależności od hierarchji ko- 


dalszym ciągu zależały jedynie od Stolicy  ścielnej celem rozszerzania i wprowadza- 


św„. bez żadnej ingerencji szkolnych nią w życie zasad katolickich. 

władz Królestwa. Stolica Św. ikorzysta z okazji uchwale- 
Art. 40. Stopnie naukowe świętej teo- nia tego Konkordatu, by ponowić dla 

logji, uzyskane na fakultetach, zatwier- |wszystkich duchownych i zakonników 


włoskich zakaz należenia i działania w ja- 


kiejkolwiek partji politycznej. 

Art. 44. Jeżeli w przyszłości powsta- 
łaby jakakolwiek trudność w interpreta- 
cji tego Konkordatu, Stolica św. i Wło- 
chy po wzajemnem porozumieniu przy- 


(stapia do przyjaznego jej rozwiązania. 
(| Art. 45. Obecny Konkordat wejdzie w 


życie po zamianie dokumentów ratyfika- 
cyjnych jednocześnie z Traktatem, zawar- 
tym przez obydwie Wysokie Strony, któ- 
ry rozwiazuje „kwestję rzymska. 

Z chwilą wejścia w życie tego Kon- 
kordatu przestają we Włoszech obowią- 
zywać postanowienia zniesionych Kon- 
kordatów byłych państw włoskich. Pra- 
wa austrjackie, prawa, regulaminy, prze- 
pisy i dekrety Państwa Włoskiego, obec- 
nie istniejące, a przeciwne postanowie- 
niom tego Konkordatu, uważać należy za 
zmiesione z chwila wejścia w życie tego 
Konkordatu. 

Celem przygotowania wypełnienia te- 
go Konkordatu, bezpośrednio po jego za- 
twierdzeniu zostanie zamianowana Ko- 
misją, złożona z osób, wyznaczonych 
przez obydwie Wysokie Strony. 

Rzym, jedenastego lutego, tysiąc dzie- 
więćset dwudziestego dziewiatego roku. 

M + P. — Piotr Kardynał Gasparri. 

M. t P. — Benito Mussolini. 
KONIEC. 


Nr. Mi. 


EZODE 


ILE KOSZTUJE PRORIBICJA? 


Obywatete Stanów Zjednoczonych pła- 
cący podatki stracili na prohibicji prawie 
jeden miljard dolarów, stosownie do ob- 
liczeń przeprowadzonych przez Stowa- 
rzyszenie Przeciw Prohibicyjnej Popraw- 
ce. 

Suma wynosząca dol. 936,000.000 zo- 


stała zapłacona przez obywateli w posta- |ł 


ci grzywien. Nie włłkczono tutaj innych 
moralnych i mażerjalnych szkód wyrzą- 
dzonych przez prohibicję. 

Obkczenie ogłoszone pod nagłówkiem: 
„Prołabicja i twój podatek”, oparte — 
zostało — jak powiedziano — na dokła- 
dirych szczegółowych oficjalnych liczbach 
i reprezentuje prawie całoroczne wydatki. 

Ustanawiając straty na 936.000.000 dol. 
raport powiada: Sema powyższa zawiera 
dokładne wydatki federalne na forsowa- 
nie prohibicji i przypuszczalne, ałe praw- 
dopodobne straty w podatkach federal- 

"nych i stanowych, które nie wpłynęły 
do kas, jaku akcyza. 

Straty w podatkach federalnych i miej- 
skich są olbrzymie i sięgają do 
900.000.000 dol. rocznie. 

Liczby te są oparte na podatkach z ro- 
ku 1918, których się obecnie nie pobiera. 

Federalne wydatki na forsowanie prohi- 
bicji i roczny ubytek w podatkach sięga 
886.000.000 dol. Suma ta przewyższa nie- 
co sumę wpłaconą zeszłego roku w fede- 
rafnych podatkach od dochodów osobi- 
stych, która wynosiła 882.727.114 dol. 

Pomimo grzywien zapłaconych przez 
gwaścicieli proribicgj, rząd musiał w dzie- 


,więciu latach prohibicji dołożyc 
20u.000.000 dol. na iorsowanie prawa 
Vorstead'a. 


w listopadzie 1928 roku komisarz Do- 
ran przemawiając przed kongresjonalnym 
komitetem powiedział, że aby prohibicję 
należycie zaprowadzić, stany będą musia- 
ze swej strony  wyasygnować 
250.000.000 dol. na miejscowe 1orsowa- 
nie prohibicji. 

Podając powyższe szczegóły, wycho- 
dzące w Milwaukee „Nowiny Polskie” 
kończą następującą uwagą: 

— Stowarzyszenie przeciw-prohibicyjne 
przeprowadziło szczegółowe badania wy- 
datków na prohibicję. Podług jego oblicze 
nia okazuje się, że prohibicja w roku 
1928 kosztowała naród w podatkach sa- 
mych miljard dolarów, nie licząc innych 
strat, w przemyśle, hanchu, strat w lu- 
dziach z powodu zatruwania się wódką 
domowego wyrobu, zabijania ludzi przez 
agentów prohibicyjnych, mordów butle- 
gerskich i bandyckich, oraz ogólnej de- 
prawacji narodu. 

„Szlachetny” ten eksperyment zrodzo- 
Ry w ciasnych głowach bigotów, którzy 
wierzą, że za pomocą prawa mozna regu- 
lować jedzenie i picie, nawet myśli czło- 
wieka, będzie kosztował nieopairzny na- 
ród amerykański daleko drożej. Ekspery- 
ment ten może bardzo łatwo doprowadzić 
kraj cały do całkowitego bezprawia, utra- 
ty poczucia i poszanowania godności ludz- 
kiej i straszliwej wojny domowej. Prawo 
ludzkie przeciwne prawu naturalnemu 
zawsze mściło i mści się straszliwie. 


PRZYKRE ZAJĘCIE 


W New Yorku i gdzieindziej we 
wszystkich wielkich magazynach, gdzie 
tysiące publiczności przechodzi każdego 
dnia, bywa codziennie conajmniej po kit- 
kanaście  reklamacyj niezadowolonych 
klientów. Przysłano nie to, co było za- 
mówione, nie ten gatunek towaru, albo 
opakowanie było niedbałe — to wszyst- 
ko áa wymagających amerykanów jest 
już powodem wystarczającym do przy- 
krych reklamacyj w firmie. 

Ponieważ jednak trudno jest spraw- 
dzić odrazu, kto z personelu i z jakiego 
powodu dopuścił się tej omyłki lub nied- 
balstwa, a klieni musi jednak być świad- 


kiem wymierzenia sprawiedliwości, bywa 
w takich zakładach człowiek, którego ca- 
łym obowiazkiem jest przyjmowanie od 
szefów po każdej reklamacji gorzkich wy 
mówek i gróźb, że jeżeli się to jeszcze raz 
powtórzy, to... zostanie usunięty z posq: 
dy. Jest to pewnego rodzaju zawód pio- 
runochrona żywego, przyjmującego na 
siebie wszystkie oficjalne burze tirmowe. 

Piorunochron ze skruszoną miną słu- 
cha grozów swojego szefa i odchodzi bla 
dy i ze łzą w oku, 

Klient wraca dosiibie zadowolony. A 
koledzy piorunochrona prowadza spokoj- 
nie swoja pracę dalej. Wszystko idzie da- 


lej zwykłym trybem. 


NAJWIĘKSZA MONETA 


Największa ze znanych monet jest daw 
na szwedzka miedziana 100-markówka, 
której średnica liczy 60 ctm., grubość | 


kowy, przyznać trzeba, 
swoim czasie niebardzo wygodną. 


musiafa być w |sie na stacji Lublino. 


SK A 


NIEWYKORZYSTANA ENERGJA SŁOŃCA 


Prof. Brazier przedstawił ostatnio w 
Akademji Francuskiej, iż na podstawie 
wyliczeń z ostatnich 48 lat, poczynionych 
w Parc Saint-Maur, na każdy centymetr 
kwadratowy Paryża wypada w ciagu ro- 
ku przeciętnie 03 kalorje energji słonecz- 
nej, t. j. 72 w lecie i 21 w zimie. 

Gdyby niebo było zawsze czyste i bez 


TRAMWAJE 


Ogólna długość wszystkich linij tram- 
wałów miejskich w Berlinie wynosi 634 
klm., co się równa trasie między Berli- 
nem i Feidelbergiem. 


chmur, wypadłoby tych kałoryj dwa razy 
więcej, bo 140 kałoryj. Gdyby zaś ziemia 
nie była otoczona swoją atmosferą, wy- 
padłoby aż 220 wielkich kałoryj. 

Jaka szkoda, że energję tę wykorzy- 
stuja tylko rośliny, reszta marnuje się nie- 
wykorzystana jeszcze na dachach domów 
i jezdniach ulic. 


W BERLINIE 


Podziemne i nadziemne koleje berliń- 
skie maja tylko 59 kim. długości swych 
linij. 


DZIWNE ZJAWISKO NATURY 


W południowej Afryce w północno- 
zachodniej części Ziemi Basutów, obok 
Mtamtmamtma w nocy z dn. 18 na 19 
czerwca wszystkie drzewa miejscowego 
lasu pochyliły się ku ziemi pod kątem 
40°. Pochylenie wszystkich drzew było 
w jednym kierunku, mianowicie na pół- 
nocny - zachód. 


ZA CZERWONYM KORI 


Zabójca cara aresztowany. Z rozporzą- 
„dzenia Połitbiura dostarczony został do 
Moskwy: pod silna strażą zabójca rodzi- 
ny carskiej, b, komisarz Spraw Wewaętrz 
nych, Biełoborodow. Prosto ze stacji Bie- 
łoborodow był odesłany na Łubiankę do 
gmachu G. P. U., gdzie zażadano od nie- 
go zeznań w sprawie organizowanej prze 
zeń w styczniu b. r. nielegalnej organiza- 
cji trockistowskiej. Jak utrzymuja Bieło- 
borodow odmówił udzielenia  jakichkol- 
wiek bądź zaznań. 


Głód w Moskwie. Rada „Komisarzy 
Ludowych Zwiazku Sowietów wspólnie z 
prezydjum sowietu moskiewskiego obra- 
dowałą nad sprawami walki z kryzysem 
aprowizacyjnym w stolicy. Wobec tego, 
że zwiększyć dowóz chleba nie da się, po- 


|stanowiono od 15 lipca zmniejszyć rację 


chleba kartkowiego. Jednocześnie postano 
wiono wysłać na Syberję oddziały karne 
na wieś dla przymusowego odebrania 
chleba włościanom, którzy nie chca go 
sprzedawać dobrowolnie. ý 

Ford w Rosji. Sownarchoz zatwierdzi 
decyzję  Gławmaszynstroja urządzenia 
montowni samochodów Forda w Możere- 
Montownia samo- 
chodów przerobiona z warsztatów koje- 


1 Ti Najmniejsza monetą jest złoty pienia- jowych ma według obliczeń sowieckich 
ctm. i wagi 14 klg. Jako pieniądz zdaw- żłek z Zachodnich Indyj, wielkości głów- | produkować około 10 do 12 tys. automo- 
ki od szpilki. 


bili rocznie przy pracy na jedna zmianę. 


Co było przyczyną tego zjawiska, do- 
tychczas niewiadomo, w każdym bądź ra- 
zie nie może tu być mowy o trzęsieniu 
ziemi. 

Na miejsce zjechał z Kapstadtu profesor 
Kamil R. Stephenson, by zbadać wszysi- 
kię okoliczności i określić naturę zjawi- 
ska. 


Wyjeżdżajacy do Ameryki naczelnik przy- 
szłej fabryki Dybiec otrzymał instrukcje 
w myśl których ma ostatecznie porozt- 
mieć się z amerykańskimi kierownikami 
zakładów Forda co do poszczególnych 
części samochodowych, jakie mają być 
sprowadzone do Sowietów. Tranzakcje z 
Fordem należy uważać za ostatecznie Za- 
kończone. Na jesieni, jak utrzymuja, maja 
ukazać się pierwsze wozy zmontowane W 
sowieckiej fabryce. 


Aresztowanie dygnitarza wojskowego. 
Komendant nadwołzańskiego okregu wo- 
|jennego Bazylewicz został zwolniony ze 
służby i oddany pod sąd. Utrzymują, że 
przyczyna dymisji był raport, w którym 
zameldował, że przy Worosziłowie czer- 
wona anmja straciła swa bojową goto- 
WOŚĆ. 


Stan zasiewów w Z. S$. R. R. — 
Według danych oficjalnych przewidy- 
wania zbiorów na dzień 15 czerwca r. b. 
określone były na 111 (100 = zbiory ére- 
dnie). Spodziewaja się pomyślnych zbio- 
rów w północnym Kaukazie oraz na 
Ukrainie. W roku zeszłym powyższe czę- 
ści kraju nawiedzone były nieurodzajem. 
Dla buraków, lnu, bawełny przewidywa- 
ne sa zbiory średnie lub więcej, niż śre- 
dnie. 


HIERONIM ZALESKI. 


Na rozdrożu 


POWIEŚĆ. 
17) 


Biedny ksiadz prefekt ani się domyślał, że od chwili 
nadejścia tego listu, spoczywało na nim czujne oko po- 
licji austrjaokiej , że czuwało nawet w czasie inwazji 
rosyjskiej; nie wiedział również, że trzydzieści listów 
Adama leżało w biurze (policyjnenm tak samo, jak jego 
własne zapytania, które wysyłał był zagranicę, — 
i wreszcie, że doręczono mu ten list — jeden jedyny, 
dla sprowokowania odpowiedzi! 

Nad głową księdza Konarskiego wisiał miecz Da- 
mokłesa — jedno nieostrożne słowo powiedziane lub 
napisane, a byłby podzielił los dziesiatek tysięcy nie- 
wimych ofiar, zaduszonych w Małopolsce na austrjac- 
kich szubienicach! 

Z ponownem wejściem Austrjaków do Lwowa roz- 


poczęły się znowu aresztowania, procesy i egzekucje, 


ale nad księdzem Konarskim czuwała Boża opieka, Da- 
ta hstu Adama z odległej już przeszłości, powsirzyma- 
ła go od napisania i wysłania odpowiedzi. 

— Bez mała trzy lata —westchnał ksiadz prefekt— 


gdyby zapamiętamiu — i płonącą 


szałefrczem 
dag goaszczała 1 dymem osady ludzkie — wsie, miar |Jągaekonów, 


jliwa — wielka, przepotężna — niby granie traby Ar- 


sta i miasteczka — aż wreszcie z poza dymów tej po- 
żogi, z poza oparów knwi, zaczęły się wyłaniać jakieś 
jaśniejsze odblaski, jak gdyby białe zwiastuny zbliżają- 
cego się świtu, rak gdyby zwiastuny nowego dnia!... 

Rosja podminowana obłednemi teorjami komuniz- 
mu, niszczona zdradą Niemkini - carycy — zachwiała 
się; pękły przegryzione już oddawina wiązadła spo- 
łecznego (porzadku i runęła w przepaść niezatartej hań- 
by, grzebiąc pod swem; gruzami ostatniego z białych 
carów! 

Pokój w Brześciu zdarł larwę obłudy z oblicza au- 
strjackiego koszmaru — naród polski zwarł się w jed- 
no! > 

Zaczęły załamywać się bojowe fronty Germanji — 
mie starczyło jej tchu do dalszej walki, rozwiał się bez- 
powrotnie szaleńczy sen o panowaniu nad światem 
i nadszedł dla niej dzień sadr Bożego, dzień Bożej 
kary! 

Teutoński gad zwijał się kłębem i uchodził do swych 
legowisk! 

I wtedy jakoś dziwnie zaszumiał wiatr jesienny, ja- 
koś inaczej, aniżeli po imne lata, — zaszumiał, a niósł 
na swych szeroko rozpietych skrzydłach tchnienie zbli- 
żającej się zimy i liście z drzew oderwane i wieść osob 


chanioła Polsce na zmartwychwstanie, narodowi nie- 
wola udręczonerm na radość, której serca ludzkie ami 
ogarnąć, ani pomieścić w sobie nie mogły! 
Zapomniało się w onej chwili o wszystkich cierpie- 
niach i niedolach, o spustoszeniach | ruinach i nawiet 
o tych uroczyskach z nieprzeliczonem mnóstwem mo- 
gil i krzyżów, pokryważacych dziedzictwo Piastów i 
zoJROSIE któsemi spali snem meprzebudzo- | 


i 
nym ci sercom ludzkim bliscy i najbliżsi, ci którzy krwa 
we z młodego życia ponieśli ofiary za woiność Ojczyz- 
ny, za szczęście przyszłych 'pokoleń!... 

Zapomniał i ksiądz prefekt o tem, że stracił swego 
umiłowamego wychowanka, radość rozpierała mu pier- 
si — i powiodła go do kościoła, — chciał Bogu za 
spełniony cud podziękować!... 

Pusto było w domu Bożym, przez szyby witrażów 
przecedzaio się nikłe światło gasnacego dnia listopa- 
dowego i tylko wieczna łampika rozsiewała w głównej 
nawie czerwone coraz wyraźniejsze błaski. 

Ksiądz skierował się do bocznego ołtarza Matki 
Boskiej Częstochowskiej — padł na kolana, chciał się 
modlić, chciał wypowiedzieć swoją duszę i ten bez- 
miar wdzięczności, który nią owładnał, ale dwa tylko 
zdołał wyrzec słowa: „„Krółowo nasza“!... a reszte po- 
wiedziały już łzy rzęsiste, spadające na stopnie ołtarza! 


Z chwilą, w której spełnił się wyrok nieomylnej 
sprawiedliwości Bożej zgasło główne ognisko wojny, 
ale jeszcze przez dwa lata płonęły jej niedopałki, dy- 
miły pozostałe po niej zgliszcza! 38 5 

Wygnano wojska niemieckie z Wiełkopolski i z jej 
prastarej stolicy; wygnano ze Lwowa i Wschodniej 
Małopolski bandy rusińskie, uzbrojone do bratniej 
walki i zagrzane do niej przez rozpadajaca sie 
Austrję — wrzały boje na Górnym Śląsku i z Cze- 
chami na Ślasku cieszyńskim i u wschodnich granic 
Rzeczypospolitej — przyszedł wreszcie najazd bołsze- 
wicki i — załamał się! Stał się cud nad Wisła — Pol- 
ska po sześciu latach zmagań i ofiar, mogła nareszcie 
odetchnąć nieco spokojnież! 

4C. d m 


Z POLITECHNIKI 


Dnia 12 czerwca r. b. w Sali posiedzeń 
Senatu Akademickiego Politechniki War- nem profesor nadzwyczajny kotłów i ma- 
szawskiej odbyły się wybory Rektora na szynoznawstwa Bolesław Tolłoczko. Die- 
rok ak. 1920-30. Rektorem wybrany zo- legatem do Senatu prof. 


P Og L 


SK A 


WARSZAWSKIEJ 


stał profesor zwyczajny budowy mostów geonietrji wykreślnej Stanislaw Garlicki. 


dr. Andrzej Pszenicki. Prorektorem został 
proiesor zwyczajny chemji fizycznej dr. profesor zwyczajny elektrotechniki teore- 


Wojciech Świętosławski. 

Na zebraniach Rad Wydziałowych wy- 
brani zostali: 

Na Wydziale Inżynierji Lądowej: Dzie- 
kanem prof. nadzwyczajny  żelbetnictwa 
Wacław Paszkowski, Delegatem do Sena- 
tu — prof. zwyczajny dróg żelaznych dr. 
Afeksander Wasiutyński (ponownie). 

Na Wydziałach Inżynierji Wodnej i 


Geodezyjnym: Dziekanem profesor zwy- | 


czajmy geodezji wyższej Edward War- 
chałowski (ponownie). Delegatem do Se- 
natu prof. zwyczajny kanalizacji i wodo- 
ciągów lgnacy Radziszewski (ponownie). 


INa Wydziale Elektrycznym: Dziekanem 


tycznej dr. Leon Staniewicz. Delegatem 
do Senatu prof. zwyczajny fizyki do- 
świadczalnej dr. Mieczysław Wolfke. 

Na Wydziale Chemicznym: Dziekanem 
profesor nadzwyczajny technologji che- 
imicznej ogólnej nieorganicznej dr. Józef 
Zawadzki. Delegatem do Senatu — prof. 
zwyczajny maszynoznawstwa ogólnego 
i chemicznego Czesław Orabowski. 

Na Wydziałe Architektury: Dziekanem 
profesor nadzwyczajny rysunku odręcz- 
nego Zygmunt Kamiński. Delegatem do 
Senatu profesor zwyczajny projektowania 
„miejskiego Rudolf Świerczyński. 

i 


Z KRAJU 


GDAŃSK 
Z politechniki 

Dnia H8 b. m. rozpoczna się w Gdań- 
sku uroczystości jubileuszowe 23-lecia ist 
Mienia politechniki gdańskiej. Senat Wol- 
nego Miasta Gdańska wraz z kurato- 
rjum, politechniki urządza w tym dniu 
uroczyste przyjęcie w  Artushołie dla 
przybyłych gości. W programie uroczysto 
ści jubileuszowych przewidziany jest sze- 
reg imprez sportowych, wystawa prac 
uczniów politechniki oraz na zakończenie 

wałny komers studentów, 


WILNO 
Odkoparnie monet 

W Wołążysku w czasie rozsopywania 
wey znałeziono naczynie gliniane z mo- 
tetami-' złotemi z r. V752 1 1799. - 

us mi PANNY Ki 

p Odkopanie kości mamuta 
W gminie Raczajskiej po osunięciu się 
góry wskutek deszczu znaleziono szcząt- 
ki kości, które ludność dostarczyła do No- 
wogródka, gdzie po zbadaniu okazało się 
tż są to szczątki mamuta. Należy zazna- 
czyć, iż na terenie gminy  Raczajskiej 
przed wojna pracowała specjalna komisja 
petersburskiego instytutu geologicznego. 


Praca tej komisji została przerwana skut- 
kiem wojny. 


Pożar lasu 
W gminie busieńskiej w pobliżu wsi 
Zajniechówka wskutek nieostrożnego ob- 
chodzenia się z ogniem wybuchł pożar w 
lesie. Mimo natychmiastowej pomocy spło 
nęło 35 ha lasu. 


SOSNOWIEC 
Agitacja komunistyczna 

Komuniści tutejsi zamierzali wyko- 
rzystać obradujący tu w ostatnich trzech 
dniach Kongres Eucharystyczny dla ce- 
lów swej agitacji. Władze policyjne po- 
wiadomione o tych zamiarach poddały ob 
serwacji pewien dom na Pogoni, a prze- 
konawszy się o odbywającem się tam 
zgromadzeniu, funkcjonariusze policji 
wkroczyli do jednego z mieszkań, Zebra- 
ni na posiedzeniu komuniści rzucili się 
do ucieczki, Udało się jednak przytrzymać 
trzech, którymi okazali się Kazimierz 
Przybył z Sosnowca oraz dwaj technicy 
okregowego komitetu Z. M. K. Feliks Ro- 
ga i Aron Pomeranc. Przy wszystkich 
znaleziono znaczne zapasy bibuły ko- 
munistycznej, która miała być rozrzuco- 


na podczas procesji. Wywrotowcy odda- 
ni zostali władzom sadowym. 


RADJO 


Program Połskiego Radjo na piątek, dnia 
5-go b. m.: i 
215 ke. WARSZAWA 1395,1 m. 


11.56—t2.05 Sygn. czasu. 12.05—12,50 Muzy- 
ka gram. 12.50—13.00 Kom. P. W. K. 13.00 
Kom. 15.20 Przeglad wydawnictw. 15.40 Kom, 
16.15 Kącik krótkofalowy. 16.30—17.15 Muzy- 
ka gram. 17.15 Kom. 17.25 Wpływ dobrej ku- 


20.05—20.30 Skrzynka pocztowa. 20.30 Koncert 
wieczorny. 22.00 Transm, z Warsz. 


883 ke. POZNAŃ 339,8 m. 
12.20—12.50 Radjografja. 12.50—13.00 Kom. 
P W. K. 13.00—13.05 Sygn. czasu. 13.05— 


14.00 Koncert gram. 14.00—14.15 Giełda 14.15— 
14.30 Kom. 17.05—17.25 Kurs ang. 17.25—17.50 


chni na harmonję domową. 17.50—18.00 Kom. 
P. W. K. 19.00 Rozmaitości . 19.25 Kom. roln. 
19.40—19.55 Nadprogram. 19.506—20.00 Sygnał 
czasu. 20.00 Program. 20.05 Odczyt p. t: O 
znaczeniu prawidłowego oddychania. 20.30 
Koncert symf. z Doliny Szwajc. 22.00 Kom. 
22.05 Kom. 22.20 Kom. 


784 ke. KATOWICE 408,7 m. 

16.15— 16.30 Kom. gosp. 16.30—17.25 Muzy- 
ka gramot. 17.25—17.50 Odczyt p. t: Wrażenia 
z P. W. K. 17.50—18.00 Kom. P. W. K. 18.00— 
19.00 Koncert z Warsz. 19.00—19.20 Rozmaito- 
ści. 19.20—19.45 Odczyt p. t.: 
morskiej Polski. 19.45—19.55 Sygnał czasu. 
20.05—20.30 Transm. z Warsz. 20.30—22.00 
Koncert z Krakowa. 22.00—23.00 Kom. 23.00 
Skrzynka poczt. 


„055 ke. KRAKÓW 3141 m 

15.40 Trarsm. z Warsz. 16.00-16.25 Poga- 
danka dła rodziców. 16.30—17.25 Muzyka gram 
11.25—17.50 Odczyt p. t: Najnowsze wydawnie 
twa. 17.50—18.00 Kom. P. W. K. 18.00—19.00 
Transm. z Warsz. 19.00 Rozmaitości. 19.25 
Transm. z Warsz. 10.40—19.55 Przegląd turyst. 
to r6—20.00 Sygn. czasu. 20,00—20.05 Program. 


Początki siły | 


Odczyt p. t: Elekcje w Polsce. 17.50- 18,00 
Kom. P. W. K. 18.00—18.55 Koncert. 13.55-- 


! 19.20 Nadprogram. 19.20—19.40 Odczyl 19.40— 


20,00 Silva rerum. 20.00—20.35 Odczyt p t: 
Teorja powszechnego dobrobytu. 20.20—22.00 
Koncert symt. 22.00—22.15 sygn czasu. 22.15— 
22.45 Radjografja. 22.45—24,00 Muzyka tan. 


658 kc. WILNO 455,9 m. 

11.56—12.10 Sygn. czasu. 12.10—12.50 Muzy- 
ka gram. 12.50—13.00 Kom. P. W. K. 17.00— 
17.20 Program. 17.25—17.50 Odczyt O szkołach 
|dla niewidomych. 17.50—18.00 Kom. P. W. K. 
'18.00—19.00 Transm. koncert: z kawiarni. 


19.00—19.25 Bajeczki dła najmłodszych 19.25—- 
'19.50 Odczyt z dz. Higjena i medycyna. 19.50— 
20.00 Program. 20.05—20.30 Feljeton aktualny. 
20.30—22.45 Transm. z Warsz, 22.45—23.45 Spa 
cer detektorowy. 


ZAGRANICZNE 
18.55 Huizen. Koncert kameralny. 20.00 Sztut- 


gart. Lübecker Totentanz — radjokompozycja 
Reuttęra. 20.25 Frankturt. Katchen von Heil- 
bronn — opera Webera. 21.00 Langenberg, 
Spotkania — sceny dram. Torniusa. 21.00 
Rzym. ll. Paese dei Campanelli — operetka. 
(22.80 Londyn. Betty in Mayfair Turnera. 


Na Wydziale Mechanicznym: Dzieka- 


nadzwyczajny 


Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
prowadzi statystykę! wiz wydawanych 
przez konsulaty nasze w państwach całe- 
go świata na wjazd do Polski. Statystyka 
jta pozwala zorjentować się nietylko jak 
wielka jest frekwencja cudzoziemców 
przyjeżdżających do Polski, ale także jak 
wielka jest ta frekwencja z poszczegól- 
inych krajów. 

Cyfry te posiadaja duże znaczenie dle 
zagadnienia propagandy turystycznej Pol 
ski zagranicą, gdyż wskazują z jakich 
krajów przybywa do Polski najwięcej cu- 
dzoziemców, a co zatem idzie jakie kraje 
mają największą tradycję do zwiedzania 
Polski i w jakich krająch należy wobec te- 
go podjąć najenergiczniejszą propagande. 

W r. 1927 udzielono ogółem 174.959 
wiz wjazdowych. Przeszło 2 trzecie tych 
wiz otrzymali obywatele niemieccy 
(123.147) ze względu na bliskie sasiedz- 
two i stosunki handlowe z Polską. Na 
drugim miejscu stoi Czechosłowacja 
(12.716), na trzeciem Austcja (11.521). 

Dodać należy, że ilość obywateli cze- 
chosłowackich i austrjackich, przybywa- 
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| ZYCIE GOSPODARCZE 
| STATYSTYKA WIZ WJAZDOWYCH DO POLSKI 


z przepustek granicznych, niewyrmagają- 
cych wiz, względnie z udogodnień przy 
przekraczaniu granicy czechosłowackiej, 
wynikajacych z komwencji turystycznej Z 
Czechosłowacja. 

Bardziej szczegółowo podajemy staty- 
stykę wiz z r. 1928, Ilość wiz, w porów" 
naniu z r. 1927, zwiększyła się o 12 proc. 
i wynosiła 203.801, Na pierwszem miej- 
scu stoją Niemcy z cyfrą 140.245 (w czem 
niewątpliwie jest dużą ilość wiz wyda- 


'nych dla Polaków - obywateli niemiec- 


kich), co stanowi 73 proc. ogólnej ilości 
wiz dla cudzoziemców. Na drugiem miej- 
scu stoi w dalszym ciągu Czechosłowa- 


jacych do Polski, jest znacznie większa ze | 
względu na to, że tysiące ich korzystają 


POŻYCZKI DLA 


Na kolefnem posiedzeniu specjalna ko- 
misja przy Polskim Banku Komunalnym 
przyznałą z komunalnego funduszu po- 
życzkowo-zapomogowego pożyczki krát- 
koterminowe następującym samorzadom: 
powiatowym związkom komunalnym: 
stopnickiemu — 30.000 zł., siedleckiemu, 
brzezińskiemu, horowskiemu, postawskie- 
mu, śŚwieciańskiemu i molłodeczańskiemu 


DEWIZY 

Holandja 358,10; Londyn 43,25; No- | 
wy Jork 8.90; Paryż 34.88 i pół, Praga 
26.38 i trzy czwarte Szwajcarja 171,52; 
Włochy 46,67 i pół; Wiedeń 125,37. 


PAPIERY LOKACYJNE 

4 proc. poż. inwestycyjna 106.50 — 
106.25; 5 proc. państw. poż. premjowa 
„dolarowa 58.50 — 57.50—58,00; 5 proc. 
poż. konwersyjna 53.00 — 51,00; 6 proc. 
poż. dolarowa 83,50 (w proc.); 4 1 pół 
proc. L. Z. Ziemskie 49,00; 4 proc. L. Z. 
Ziemskie 42,00; 8 proc. L. Z. Warszawy 
67,25 — 67,00. 


AKCJE 
Bank Polski 160,00; Bank Zw. Sp. 
Zar, 78,50; Elektr. Dabrow. 90,00; Siła i! 
Światło 125,00; Modrzejów 25,25 —. 


'skiemu, wileńsko - trockiemu, 


cja (14.478 t. j. 7 proc.), poczem idzie 
Austrja (12.682 t. j. 6,5 proę.), Rumunja 
(6.603 t. j. 3,5 proc.), co tłumaczy się bliz- 
kiem sasiedztwem, St, Zjednoczone (6,059 
t. j. 3 proc.) w czem jest duży procent Po 
laków i Żydów - obywateli amerykań- 
skich, Łotwa (3.575 t. j. 2 proc.), Francja 
(3.022 t. j. 1,5 proc.). 

Wymienione kraje stanowią 95,5 proc. 
wydanych wiz. Reszta przypada na 
wszystkie pozostałe państwa, skad wyni 
ka, że frekwencja z tych krajów jest sto- 
sunkowo b. niewielką. 


SAMORZĄDÓW 


po 25.000 zt., suwalskiemu, janowskie- 
mu, iłżyckiemu, wadowickiemu, tarnopol- 
oszmiań- 
skiemu i opoczyńskiemu po 20.000 zł. 
oraz strzyżowskiemu — 15.000 zł., nadto 
miastom:  Krasnystawowi i Chmielniko- 
wi po 25.000 zł. i Chehnowi — 20.000 zł., 
ogółem 425.000 zł. 

iPozatem prolongowano terminy zwró 


tu pożyczek 10 związkom komunalnym. 


"z GIEŁDY 


25,00; Starachowice 26,50 — 26,25. ! 

Dolar gotówkowy w obrotach poza- 
giełdowych 8,88 i jedna czwarta w żąda- 
niu. Rubel złoty 4,58 i dwie piąte. W ob- 
rotach prywatnych rubel srebrny 2,62; 
gram czystego złota 5.9244. 


GIEŁDY ZBOŻOWE 
krajowe z dnia 2 lipca 1929 r. 
Warszawa 
Ceny rozumieją się za 100 klg. parytet 
wagon Warszawa. 

Żyto kongresowe 29.00 — 29.50; psze- 
nica 48,50 — 49.50; owies jednolity 28.00 
— 29.00; maka pszenna 65 proc. 72.00— 
76.00; maka żytnia 70 proc. 42.00—43.00; 
otręby żytnie 18.00— 18.50; otręby pszen- 
ne średnie 18.00 — 19.50. 


SPORT 


NAJSZYBSZA ŁÓDŹ 


Znany automobilista angielski, sir Hen- 
ry Segrave, demonstrował dzisiaj na Ta- 
mizie, na międzynarodowym pokazie mo- 
torówek, swą 1000-konną, najszybszą w 
świecie, łódź motorową „Miss England”, 


Automobilista angielski Campbell, 
współzawodniczący z Segravem i Kaye 
Donem, zamierza pobić światowy rekord 
Segrave, a 373 klm. na godzinę i w tym 


Segrave odbył kilka reisów, z szybkostcą 
około 120 klm. na godzinę. Segrave 
oświadczył, że szybkość ta nie jeSt naj- 
wyższa dla „Miss England”, która może 
wyciągnąć około 150 klm. na godzinę. 


SAMOCHÓD O SILE 2000 KONI 


celu buduje nowy wóz, zaopatrzony w 2 
silniki lotnicze, mogące rozwinąć łącznie 
energję 2.000 koni. Campbell spodziewa 
się osiągnąć szybkość, nieznaną nawet 


dla samolotów, 600 klm. na godzinę. 


WYŚCIGI KONNE W ŁODZI 


Łódzkie T-wo Zachęty do Wyścigów 
konnych, urządza w lipcu r. b. jedenasto- 
dniowy meeting wyścigowy w dn. 6, 7, 
10, 13, 14, 17, 20, 21, 24, 27 i 28-ym. 

Terminy cenniejszych gonitw: 7-go 


13-g0 — 4.000 zł., 14-go — 6.000 zł. — 
Płoty i 15.000 zł. „Wielki Steeple”, 21-go 
15.000 zł. Wielka Łódzka Międzynarodo- 
wa oraz 15.000 zł. „H-cp. Steeple”, 28-go 
7.000 zł. „International oraz 7.000 zł. 


4,000 zł. płaska oraz 4.000 zł. przeszkody, | płoty. 


= 
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1-SZY ZJAZD 


W dniach 29 i 30 czerwca r. b. odbył 


się w stolicy pierwszy Zjazd delegatów | 


Chrześcijańskiego Związku Młodzieży 
Polskiej „Odrodzenie”. 

Od kilku lat wśród senjorów  „Odro- 
dzenia” kiełkowała myśl przerzucenia ru- 
chu odrodzeniowego na teren młodzieży 
pracującej. lnicjatorom ruchu odrodzenio- 
wego chodziło o to, aby młodzież robotni- 
czą zaciągnąć pod sztandary katolickie, 
zniobilizować ją do walki o ideały chrze” 


ścijansko-spoieczne, zanartować do walki, 


z zakusami socjalizmu i komunizmu. W 
miarę biegu czasu myśli senjorow „Odro- 
usund”? sńrystalizowaiy Się w czynach: 
pi<cd dwoma laty z inicjatywy kilku senjo 
ruw zorganizowane , 
młodziezy pracującej „udrodzenie” w 
warszawie — jeuno męskie i jedno żeń- 
Skice: 

pzucone hasło organizowania młodzie- 
ży robotniczej na podstawach katolicko- 
społecznych, znalazło silny odzew w kra- 
ju. W ciągu 2-ch lat powstało około 20-u 
kół „Odrodzenia” w Łodzi, Zawierciu, 
Pruszkowie, Zduńskiej Woli, 
Częstochowie oraz w szeregu Innych 
miejscowościach Rzeczypospolitej. Zjazd 
zgromadził licznych delegatów z prowin- 
«jl. Najsilniej reprezentowana była mło- 
dzież robotnicza Łodzi, tego środowiska 
4ajbardziej atakowanego przez socjalizm 
' komunizm. 

Zjazd rozpoczął się Mszą Św., którą 
odprawił ks. prałat Z. Kaczyński, dyr. 
KĄAP'u w kościele $w, Marcina. © 

Po Mszy Św. nastąpiło otwarcie Zjaz- 
du w sali przy ul. Rymarskiej 2-4, które- 
zo dokonał prezes Rady Nadzorczej Ch. 
Z. M. P. „Odrodzenie p. Antoni Chaciń- 
ski, poczem dokonano wyborów Prezy- 
djum, do którego weszli: p. Antoni Cha- 
ziński (przewodniczący), W. Markowska, 
Z. Pawlak, (Łódź), Zubrylin (Łódź), 
Jabłoński (Zawiercie), _ Kwasieborski 
'(Pruszków) i p. Bogumił Budka (War- 
Sząwa) — sekretarz Zjazdu. 


Przemówienia powitalne wygłosili p. 


Jerzy Siwecki (Stow. Mł. Ak. „Odrodze- 
nie” ), St. Iłowiecki (Korpor. Chrześcijań- 
skie) p. Lisiewicz (Stow. Rob. Chrz.). 

Depesze i listy z życzeniami odczytał 
sekretarz Zjazdu. są 24 

Po zamknięciu inauguracyjnej CZĘŚCI 
Zjazdu rozpoczęły się obrady. Na Zjeż- 
dzie wygłoszone zostały 4 referaty: p. A. 
Chacińskiego „Czem jest i do czego dąży 
Ch. Z. M.P. „Odrodzenie”, St. Kaczorow- 
skiego „Metody pracy w kołach Ch. Z. M. 
P. „Odrodzenie”, P. B. Budki „Sport a 
wychowanie chrześcijańskie młodego po- 
kolenia” i p. Ferstera „Działałność spor- 
towa Ch. Z. M. P. „Odrodzenie”. Refera- 
ty stały na wysokim poziomie ideowym 
i wzbudziły poważne zainteresowanie 
wśród delegatów. 

W czasie obrad Zjazdu zjawili się przed 
stawiciele bratnich organizacyj z Jugo- 
sławji w towarzystwie ks. red. W. Kne- 
blewskiego i red. M. Przyjemskiego, owa- 
cyjnie witani przez przewodniczącego i 
uczestników Zjazdń. Gości Jugosłowian 
przedstawił Zjazdowi ks. W. Kneblewski, 
poczem sekretarz „„Prosvetnej Zwezdy” p. 
Vinko Zor wygłosił gorące przemówienie, 
akcentując momenty wspólności rasowej, 
religijnej i ideowej młodzieży słoweńskiej 
z polską młodzieżą „Odrodzenia”. 

Wieczorem w pierwszym dniu obrad 
odbyła się herbatka towarzyska, "na któ- 
rej byli obecni przedstawiciele senjorów 
„Odrodzenia” owacyjnie witani przez 
uczestników Zjazdu. W czasie herbatki 
wygłoszono szereg przemówień, w któ- 
rych podniesiono doniosłość braterskiej 


zustaty dwa koia; 


Radomiu, 


* OL SKA 


ODRODZENIA 


współpracy młodej inteligencji katolickiej 
z młodzieżą robotniczą Oraz stwierdzono 
zgodnie, że wrogiem cywilizacji chrześci- 
jańskiej jest socjalizm 1 komumzm. | 

W dniu drugim uczestnicy Zjazdu byli 
obecni na zawodach sportowych, zorga- 
nizowanych przez Warszawski Klub Spor- 
towy „Odrodzenie” i mogli stwierdzić je- 
go wysoką klasę sportową. 

Na Zjeździe 
| Centralnego Komitetu Wykonawczego — 
naczelnej władzy Ch. Z. M. P. „Odrodze- 


ski (prezes), St. Kaczorowski (wicepre- 
zes), W. Markowska, L. Lewiński, SĘ 
Spasiński, ks. prałat Kaczyński, Ferster, 
J. Cyrański, Z. Elmrich, H. Piechotkówna, 
Adamski, F. Kwasieborski i j. Jabłoński. 

Do Centralnej Komisji Rewizyjnej we- 
szli: radny Kosmaczewski, radny Pawlak 
i p. Budka. 

Zjazd uchwalił przesłać depesze hoł- 
downicze do Ojca Św., Prezydenta Rze- 


ks. Kardynała Kakowskiego oraz depeszę 
do Ignacego Paderewskiego z okazji dzie- 
sięciolecia Traktatu Wersalskiego. Prze- 
słano również depeszę do Zarządu Głów- 
nego Zw. Senjorów „Odrodzenia” i do 
Komitetu Wykonawczego Stow. Kat. Mł. 
Ak. „Odrodzenie” we Lwowie. 

Obok szeregu rezolucyj wewnętrzno- 
organizacyjnych Zjazd powziął następują- 
ce rezolucje zewnętrzne: > 


REZOLUCJE „ZJAZDU”: 


1) Pierwszy Zjazd delegatów Ch. Z. M. 
P. „Odrodzenie” podkreśla zasadę, iż po- 
myślność narodu i dobrobyt jego warstw 
pracujących osiągnięte być mogą tylko w 
oparciu o zasady katolickie, w myśl szczy- 
tnych haseł, wysuniętych w wiekopomuej 
encyklice „Rerum Novarum” i innych 
wskazaniach Kościoła Katolickiego. 

2) Pierwszy Zjazd delegatów Ch. Z. M. 
P. „Odrodzenie” przeciwstawia się Z ca- 
łą energja w imieniu szerokich rzesz mło- 
Fażreży robotniczej zgubnemu programowi 
antyreligijnemu masonerji i pokrewnych 
jej duchem organizacyj oraz stwierdza, że 
polska młodzież pracująca nie ustanie w 
walce o katolicki charakter państwa, ro- 
dziny, szkoły i innych instytucyj życia pu- 
blicznego. 

3) Zjazd protestuje z największem obu- 
rzeniem przeciwko haniebnej profanacji, 
której dopuściła się młodzież żydowska 
wobec procesji Bożego Ciała we Lwowie, 
podkreślając w ten sposób solidarność 
młodzieży robotniczej i akademickiej w 
obronie ideałów religijnych i narodowych. 

4) Zjazd proklamuje solidarność i 
współpracę młodzieży pracującej fizycz- 
nie z młodzieżą pracującą umysłowo w 
celu systematycznego prowadzenia pracy 
społecznej, realizowania zasad sprawiedli- 
wości chrześcijańskiej, wzajemnej pomo- 


cy moralnej i materjalnej oraz czynnego | 


życiowego przeciwstawienia się grożnej 
dla kraju propagandzie socjalistyczno- 
komunistycznej i wywrotowej oraz wzy- 
wa szerokie rzesze młodzieży i pokrew- 
ne ideologją organizacje do współpracy 
pod sztandarami Ch. Z. M. P. „Odrodze- 
nie”. 

5) Zjazd śłe braterskie pozdrowienia 
robotnikom zrzeszonym w organizacji 
chrześcijańsko - społecznej i zapewnia 
ich, iż w walce o realizację sprawiedliwo- 
ści ideowej i społecznej wiernie towarzy- 
szyć im będzie. 

6) Zjazd wzywa wszystkie Koła Ch. Z. 
M. P. „Odrodzenie” do jaknajściślejszego 
kontaktu z Chrześcijańskim Uniwersyte- 
tem Robotniczym. 


CIEKAWA STATYSTYKA RADJOWA 


Na P. W. K. w dziale radjowym znaj- | 


dujemy szereg interesujących tablic i wy- 
kresów, które obrazuja rozwój poszcze- 
gólnych stacyj nadawczych. Niezmiernie 
ciekawa jest statystyka, wykazujaca nasy- 
cenie aparatami radjowem dzielnicy po- 
znańskiej. Okazuje się, że jedynem mia- 
stem, w którem liczba abonentów się 
zmniejszyła są Oborniki, podajace w dniu 
30. VI. r. ub. 121 zarejestrowanych abo- 
neńtów radjowych, aw kotou r. ub. 

z a 


116; w stosunku do ilości mieszkańców 
Oborników jest to zaledwie 1,16 pro mille. 
Pozatem liczba abonentów wciąż wzra- 


6 mieszkańców na 1000 posiada odbiorni- 


13-tu, inne powiaty jeszcze mniej. Powiat 


dokonano wyborów do| 


nie”. Do C. K. W. weszli pp.: A. Chaciń-| 


czypospolitej, ks. Prymasa Kard, Hlonda, 


| 
| 


LIPIEC 


Dziś: Kalasantego 
| Jutro: Antoniego 


[i 
i 
ja 
| 


f 


Wschód słońca g. 5.33 
Zachód godz. 19.33 
Wschód księżyca 18.40 


CZWARTEK Zachód godz. 13. 


KOMPANJA Z ŁAZIENKOWSKIEJ 
Dorocznym zwyczajem wybiera się 
|8-my raz pielgrzymka z kościoła M. B. 
Częstochowskiej Nr. 14 Łazienkowska 
| (Rozbrat) do Częstochowy, na odpust M. 
B. Szkaplerznej ) 
'się można w kancelarji parafji przy ko- 
ściele tylko do 10 Lipca. Wyjazd nastapi 
|za biletami po cenie zniżonej — 15 Lipca 
r. b. rano po Prymarji pod przewodnic- 
twem ks. prob. D-ra M. Ryniewicza. 


URLOP P. INŻ. Z. SŁOMIŃSKIEGO 
P. Prezydent m. st. Warszawy, inż. Z. 

Słomiński z dniem 16 lipca wyjeżdża na 

| urlop wypoczynkowy, 

WYJAZD DYREKTORA K. A. P-ej 
Do Pragi na uroczystości św. Wacła- 


| 
| 
| 


|wa wyjechał ks. prałat Z. Kaczyński, dy- 


rektor Polskiej Katolickiej Ajencji Praso- 
wej, który następnie udaje się na urlop 
miesięczny. W czasie nieobecności ks. pra 
łata (Kaczyńskiego kierownictwo K. A. 
|P-ej objał ks. prof. Kozubski (KAP.). 


ZJAZD PREZYDENTÓW MIAST 

Ostatecznie ustalono, że zjazd prezy- 
dentów miast słowiańskich odbędzie się 
Z Pozna- 


| 


iw Poznaniu 15 į 16 września. 


szawy, gdzie będa podejmowani piz:? 
gminę stołeczną. W Warszawie nastąpi 
jłeż utworzenie komisji porozumiewaw- 
(czej, głównie do spraw kulturalnych, 


oświatowych i technicznych. W zjeździe | 


mają wziąć udział prezydenci miast 
wszystkich krajów słowiańskich. 
Jednocześnie tł. j. 15 i 16 września od- 
|będzie się w Poznaniu walne zgromadze- 
jnie delegatów miast polskich, których 
| Związek Miast Polskich liczy w charakte- 
jrze członków przeszło 500. Na zjeździe 


tym omawiana będzie między in. sprawa 


reorganizacji finansów komunalnych. 


KONCERTY PUBLICZNĘ 

Staraniem Wydziału Oświaty i Kultury 
| Magistratu odbędzie się w czwartek w 
|wiecz. koncert orkiestry dętej pod dyr. p. 
Al. Sielskiego. W wykonaniu utwory mu- 
|zyki amerykańskiej į polskiej. W niedziele 
dnia 7 b. m., od godz. 12 do 14 odbędzie 
się koncert w ogrodzie Saskim, na który 
złoży się muzyka polska i obca. l 


16 Lipca r. b. Zapisać 
'bie 6 wozów. Dostawa całości obliczona 
| jest 


inia uczestnicy zjazdu przybęda do Wa'-. 


| ogródku Hoovera od godz. 17 do 18 i pół. 


=Æ  MAJATEK WARSZAWY 


Wydział finansowy magistratu dokonał 
obliczenia wartości majątku samorzadów 
m. st. Warszawy. Wartość majatku miasta 
sięga 550 milionów zł. w złocie. W skład 
majątku miasta wliczone sa mieruchomo- 
ści należące do miasta, jak i jego przed- 


siębiorstw oraz inwentarz ruchomy. 


NOWE WAGONY TRAMWAJOWE 


Pierwsze wagony z liczby 90 (45 mo- 
torowych i 45 przyczepnych), zamówio- 


nych przez dyrekcję tramwajów miejskich 


z tegorocznego budżetu zaczna nadcho- 
dzić w sierpniu t. j. za miesiąc, a miano- 


wicie przedewszystkiem z Gdańska w licz 


do końca r. b. i stanowi | szóstą 
całego dotychczasowego taboru 
tych wozów 


część 
tramwajowego. Większość 


|będzie uruchomiona na linjach, które wy- 


magaja koniecznie wzmożenia ilości wa- 
gonów. Nowe wozy tyłko w niektórych 
szczegółach technicznych różnic się będa 
od ostatnio wykonanych. 


NOWE TELEFONY POLICYJNE 

Na krańcach miasta, gdzie bardzo rzad 
ko są aparaty telefoniczne, wielka trud- 
ność sprawiało dla policjantów zawiado- 
mienie straży ogniowej lub Pogołowia w 
razie wypadku. Wobec tego w tych 
dniach komenda policji dla wygody i bez- 
pieczeństwa publicznego urządziła w spe- 
cjalnych budkach na posterunkach poli- 
cyjnych aparaty telefoniczne (od 1 do 3 
sztuk) w komisarjatach: 16 (Mokotów), 
17 (Grochów), 18 (Pelcowizna), 20 (Siel- 
ce, 22 (Wola), 24 (Targówek), 25 (Nowe 
Bródno i 26 (Marymont — Powazki) 
oraz na kolonji Staszica i Lubeckiego na- 
leżących do 11 komisarjatu. 


BUDOWA KOLEI PODZIEMNEJ 


Pod przewodnictwem prezydenta mia 
sta inż. p. Z. Słomińskiego odbyło się dn. 
2 lipca kolejne posiedzenie komitetu bu- 
dowy kolei podziemnej w Warszawie, na 
którem przedstawiono oferty zagraniczne 
kilku niezależnych grup finansowych, za- 
wierające konkretne propozycje co do 
stinansowania budowy tej kolei. Oferty 
te oparte są na przedwstępnych studjach, 
przeprowadzonych przez zainteresowane 
strony. 

Celem szybszego rozpatrzenia propo- 
zycyj, zawartych w tych ofertach, z łona 
komitetu wybrano podkomisję, złożoną z 
wice - prezesa rady miejskiej inż. p. J. 
Zadory - Szwejcera, prezesa zarządu tram 
wajów ławnika p. Tyszki i dyrektora 
tramwajów inż. p. Lenartowicza. Rezul- 
taty prac podkomisji będą przedstawione 
komitetowi budowy w najbliższym cza- 
sie. ' 


„LANCA“ 


do oddzielenia śmietanki z mleka o wydajności od 75 do 3000 litrów na 
godz. Przybory i naczynia mleczarskie. Kompletne instalacje mleczarń. 


Poleca: 


Inżynier STANISŁAW NAWAKOWSKI, Sp. z o. o. 
W WARSZAWIE, ULICA KREDYTOWA Nr. 4. TELEFON 291-34, 


. 


Doświadczeni i majątkowo odpowiedzialni rejonowi zastępcy poszu- 
| kiwani. 


PŁYWALNIA WARSZAWSKA 


Nowozbudowana pływalnia PZP przy, 
ul. Łazienkowskiej — pierwszy w War-, 


a 


|masom, ustanowił bardzo niskie ceny za 


korzystanie z urządzeń pływałni. Wstęp 
jednorazowy kosztuje 1 zł., bilet miesięcz 


| szawie basen czyniący zadość wymaga- ny 20 zł., a sezonowy 50 zł. Studenci, 


walnia odwiedzana jest przez młodzież 


|, Zarząd pływalni, i k 
jaknajszerszym 


sta. Przoduje Nowy Tomyśl, gdzie na 1000 | niom nowoczesnego budownictwa spor- | uczniowie, szeregowi armji i policji pła- 
mieszkańców wypada 60 abonentów, po- towego — zdobyła sobie wstępnym bo- cą tyłko 30 gr., lub 8 zł. za bilet miesięcz- 
tem idzie Poznań (49 promille). Z powia- jem prawo obywatelstwa wśród pływa- |ny. Miesięczna opłata dla członków klu- 
tów kroczy na czele Grodziski, w którym ków stołecznych. Przez cały dzień pły- |bów związkowych wynosi zaledwie 5 zł. 


sezonowa — 12.50 zł. 


ki. Odlanów ma 12 na 1000, Bydgoszcz— obojga płci, ówiczącą pływanie lub skoki. _ Pływalnia PZP otwarta jest od godz 
pragnąc udostepnić , 
tylko |bydgoski zajmuje 10 miejsce pod tym!'zdrowy sport pływacki 
masko 33-0ie. 


6 rano do zmroku. Na miejscu plaża, go- 
race natryski, w. godne szatnie, urządze- 


mą sportowe, bufet i t. d. 


ZWIEDZANIE WARSZAWY 
Wydział Oświaty i Kultury Magistra- 
tu organizuje w niedzielę dnia 7 b. m. 
dwie wycieczki: 1) Wilanów, Natolin i 
Kabaty (prof. p. R. Nosarzewski), 2) 
Elektrownia Tramwajowa. Wycieczki sa 


dostępne dia wszysikich, Iniormac e i za- 


pisy: Magistrat, Senstorską 14, poprzecz- 
na oficyna, 4-te piętro, tel. 280 - 85. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ PROFES?2RA 

W /Jawerowie pod Wilnem, podczas 
szalejącej burzy został zabity przez wyr 
wrócone drzewo Paweł Wędziagolski, ar- 
chitelct, profesor politechniki 'warszaw- 
skiej. 

CHŁOPIEC POD SAMOCHODEM 

Samochód osobowy Nr. 16813, należący do 
inspekcji wodociągów i kanalizacji, prowadzo- 
ny przez Władysława Kubuja (Brzeska 11) 
najechał wprost domu Nr. 29 przy ul. Freta 
na przebiagającego przez jezdnię 8-letniego 
Majlecha Rozenberga, który uległ wstrząśnie- 
niu mózgu i pęknięciu czaszki. Lekarz Pogo- 


towia przewiózł chłopca w stanie bardzo cięż-| 


kim do szpitala na Czyste. Kierowcę zatrzy- 
mano w 2-gim komisarjacie. 


DY JYSYKREA 


| $MIERTELNE OFIARY SAMOCHODOW 

Na szosie raudzytainskiej tuż pod wsią za 
jeisze pod samochód Nr. 22985, prowadzony 
| przez kierowcę Jana Kamińskiego (Siedlecka, 
Nr. 8) dostał się przebiegający przez jezdnię | 
T-letni Ryszard - Zenon Szafran (Zacisze). 
Wskutek ogólnego potłuczenia chłopiec poniósł 
śmierć na miejscu. Kierowcę zatrzymano na 
posterunku policyjnym w Markach. Okazało 
się, że Kamiński jechał z szybkością 10 — 15) 
klm. na godzinę. 

— Na rogu ul. Bielańskiej i Tłomackiego| 
dostała się pod samochód, emerytka, 70-letnia | 
Walerja Ziegenherte (Krucza 12). Lekarz Po| 
gotowia stwierdził wstrząs mózgu i Pe nięciEj 
podstawy czaszki. Po przewiezieniu do szpita- | 
la Dz. Jezus staruszka zmarła. Kierowcę, Anto- | 
niego Winnickiego (Młynarska 48) — zatrzy, 
mano. 

WYPADEK KOLEJOWY 

45-letnia Walentyna Milczarkowa (Powąz- 
kowska, dom kolejowy) przechodząc obok toru | 
kolejowego przy przejeździe powązkowskim | 
| była uderzona przez manewrujący pociąg. Le- 
karz Pogotowia stwierdził u Milczakowej ranę 
tluczoną czoła i potłuczenie krzyża. Po opa-| 
trunku M. pozostała na leczeniu w domu. 


TEATRY | 


REPERTUAR. 

TEATR WIELKI daje dziś, w czwartek 
opery Wieniawskiego ,„Megae” i „Wyzwolony” 
pod dyr. p. Dołżyckiego i w obsadach premje- 
rowych z pp.: Lipowską, Leską, Dygasem, 
Wragą, Mossakowskim i Janowskim na czele. 

TEATR NARODOWY: dziś sztuka, 
historyczna Szpotańskiego „Król Stefan Ba-| 
tory”, która przed ferjami grana była czter- 
dzieści kilka razy z rzędu W piątek „Adwo- 
kat i róże”. 

TEATR LETNI daje dziś cieszącą się ogrom- 
|nem powodzeniem, pełną humoru krotochwilę 
W. Rapackiego „W czepku urodzony”. 


Teatr Polski 


Wielki kram 


TEATR POLSKI gra codziennie z wielkiem 
powodzeniem komedję polityczną Bernarda | 
Shaw'a p. t.: „Wielki kram” w pięknych deko- 
racjach K. Frycza z Kazimierzem Junosza-| 


Sarı- 


Stępowskim, Marja Frzybyiko-Potocką, 
borskim i Buszyńskim na czele. 


Teatr Maty 


Śluby panieńskie 


TEATR MAŁY. — Daje codziennie „Ślu- 
by Panieńskie” — Fredry w reżyserji Sta- 
nisławskiego. Dekoracje i kostjumy Karola 


Frycza. Zespół wykonawców tworzą: Leszczyń- 
ski, Maszyński, Stanislawski, Malieka i in. 


FUTRA na RATY 


na najdogodniejszych warunkach, przez czer- 
wiec, lipiec i sierpień 40 proc taniej niż wszę- 
dzie, tylko w firmie 


„SOBOL! 
WARSZAWA, ULICA DZIELNA Nr. 5 m, 34, TEL. Nr. 245-31. 


Dia panów urzędników i wojskowych specjalnie 
duży rabat. 
Qdpowiedzialnym i stałym kljantom bez zaliczki. 
Jak również przyjmujemy wszelkie obstalunki, 
, przeróbki, przemodelowania i do farbowania 
systemem Lipskim. 


Po5 zł. tygodniowo 
RA RATY 


Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norbłina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn- 
ki do robienia lodów, apara- 
ty „Wecka*%, primusy, por- I 


w 


OPTYK 


ST. RUDZKI z Kijowa 


Warszawa, Nowy-Świat 40. 
podwórzu $dzie kino 


„PAN“. | 


[Nowoczesna WYTWÓRNIA | 


STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH 


Z. GASIORCWSKI 


WARSZAWA, ul, ŻYTNIA 27. 


TAPIGER- DEKORATOR 


Przyjmuje roboty i przeróbki po 
wyjątkawo niskich cenach i tylka 
w piertwszarzędnym gatunku kana- 
py i fotele KLUBOWE, kryte skó- 
rą, wszelkiemi materjami, otoma- 
ny, tapczany, kozety, materace go- 
towe i na obstalunki. 
Telefon 533-73* 


celana, szkło i naczynia ku- 
chenne. 


„WYGOBA" 


Marszałkowska 38 m. 20. | 


2-ga brama. 


NA RATY I ZA GOTOWKĘ! 
z: 


wykwintne ubiory 
męskie 
posta firma: 
CZYŻEWSKI Złota 15. 


poleca własnej hodowii: 


KAPELUSZE 

PIÓRA WIECZNE Aeris, 

reparuje specjalny zakład po ce- SŁOMKOWE, 

nach przystępnych 

€. Kuliński i $. Zając PANAMY. 
Lowy-Świat 33 w pudwurzu. oraz czapki płócienne 
Tel. 149-29. w modnych fasonach. 

poleca: 
Farby laklery i chemikaija p O (C) H M A R A 
ZGODA 3. TEL. 79-24. 


Zdzislaw Rudnicki 


Warszawa, Podwale 13 |Reklama jest 
dźwignią 
HA ND LU 


tel. 335-22. i 191-80. 


NA RATY |ggłaszajcie sie 
KARPOWICZ WACŁAW 2 
w dziale 


miodowa 6, tel. 152-20. 
Polecamy na sezan wiosenny palta z 

GDZIE KUPOWAC 
W WARSZAWIE. 


męskie, damskie, garnitury oraz 
Zakład Krawiecki 


materjały łakciawe. kamgarny, ga- 
kardiny, a: jedwahia i inne. 

JAN ŚNIEGUŁA 
UL. NOWOGRODZKA 25. 


bhuwie. 

Połeca wykwintną robotę ze swo- 
ich i z,powierzonych matezrgałów. 
Sołiddnym udziela kredytu. 


Warszawskie Zakłady Konfekcyjne 


Sp. z ogr. odp. 
Piura w Warszawie, ul. Podwale 13 
telefony 191-80 I 3358-22. 


Wiasne wytwórnie: Odzież 
konfekcyjna, odzież techniczna, 
bielizna sportowa, umundurowania. 


CENA NUM ER U w Warszawie i na warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. Przedpłata miesięcznie w Warszawie 


| PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 
WARSZAWA, KRAK. PRZEDM. 71. 
ZAKŁAD | ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO 
Michał Kordus junior i S-ka 


rośliny szklarmowe i gruntowe w donicz- 


5 groSZy to wydatek na który 

stać każdego. Wspieraj misje przez 

naklejanie na wszelkiej karespon- 
dencji znaczka misyjnego 
wartości 5 groszy. 


Do nabycia w Księgarni 


Warszawa, Żytnia 34 


tel. 258-72, 


kach I na kwiat cięty, Oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kwiatów. 


BALUSTRADY 


schody. okna, kolu- 
mny roboty ślusar- 
skle po cenach 
„konkurencyjnych s0- 
lidnia wykanywa 
KRYGIEL Redutowa 10, tel. 53-18. 


MEBLE zolidne najtaniaji 
LU wybór wielki! 

Sypialnie, jadalnie, gabinety. Kre- 
densy, stoły, krzesła. Otomany, 
tapczany, kozefki. Brystalki, oka- 
zyjne salony i komplety klubowe. 
Gotówką, ratmmi. Dogodne wa- 

runki. 


„»FLORIDAMLC, 
Chmielna 41, róg Marszałkowskiej 


| na 


Kapelusze 
i 
czapki 
a męskie 
KAROL STEGNER ul. Trębacka 11. 


z NZ 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne okrycia damskie, mę- 
skie, uczniowskie, dziecięce oraz 


konfekcje damską addaję na dogod- 
nych waruakach. 
Solidna robota. 


Ceny keakurencyjea. 


L. Szabłowski, Bracka 6. 


Gilzy 


podwójną 
watką „DANDY patent Nr. 714 
Polskiej wytwórni gilz 
„ZNICZ! 
Bronisław Szybowski i S-Ka 
Warszawa, Marszałkawska 49, tol. 162-48, 


patentowane z 


ś 


Poleca gotowe 
oraz na 


MEBLE LUKSUSOWE. Gabinety, jadal- 


nie, sypialnie, sałany mahoniowe, 
złocone, klubowe garnitury skó- 
rzane nawe i okazyjne. Wybór pię- 
knych kompletów okazyjnych pa 
niehywale nizklch cenach, lecz go- 
tówką.—Proszę sprawdzić! Ewentu- 
alnie odpowiedzialnym częściowy 
kredyt. Krucza 34, STEFANSKI. 
Drosimy adres zachować. 


MEBLE. CENY wyjątkowo niz- 
kie, lecz gotówką. Pra- 

| sze Siawdzidć Sypialnie, jadałnie, - 
gabinety, salonów wybór, pojedyń- 
cze sztuki. Specjalność: garnitury 
klubowe tylko pierwszorzędnej ro- 
boty, kryte najlepszemi skórami, 
otoman wybór, kozetki, tapczany. 

Ewentualnie adpowiedzialnym 


częściowy kredyt. HOZA 21. 


Fabryka luster i szlifiernia szkła 
B-cia BABICZ 


Warszawa, Sałec 77, tel. 150-02. 
Lustra meblowe i galanteryjne, 
szkła techniczne oraz wszelkie ro- f 


| boty w zakres szklarstwa wcho- 
dzące. 


KRAWIEC 


Męski C. Borkowski 


W Warszawie, Marszałkowska 39-a. 
Telefon 235-06 
Przyjmuje obstalunki z własnych 
i pawierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. 
Sołidnym udzielamy kredytu. 


Nowy-Świat Nr. 38. 


BUTY ZDROWIA 


wytonywa 
jeż: ORTOPEDYSTA ` 


A BIERNACKI 
'_ Elektoralna 19. 


= E 


zamówienia. 


KAMIENIARSK: 
Wykonywa: 


Roboty marmurowe, granitowe z 
piaskowca i reperacje takowych. 


Ceny konkurencyjne. 


PATEFOWY prawdziwe 
poleca GŁÓWNY SKŁAD 


DAM KLIMKIEWIC 
Marszałkowska 154 
Warunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie. 


ZAKŁAD KRAWIECKI CZESŁAW KAŁĘCKI 


"to KRZYSKA Nr. 


1 4. 


Posiada na składzłte 
duży wybór materjłałów. 


ubiory męskie 


Wiełehnemu Duchowieństwu 10 proc. rabatu. 


ym udzielam kredytu. 


Tak wrytędają dziec! odży 
włane FGSFALINĄ D-ra 
MONAKOWSKIEGO 


Każda matka, dba 
jąca o zdrowie swych 
dzieci, odżywia je tvl- 
ko bardzo smaczną 


Fosfaliną B-ra Montkow 
sklago, 


która wpływa dodatnio 
na rozwój tkanki koat- 
nej, zawierającej wszyst 
kre soic odżywcze, 
niezbędne dia wzrostu 
1 rozwoju dziecka. 


Fosfafina d-ra Moni- 
KuwskiegO ułatwia nie- 
mawiętom ząbkowanie. 

Fostałina d-ra Moni- 


kowskiego, to najlepsza 
odżywka dla dzieci ma- 
tek 1 rekonwalescen- 
tów, przewyższająca ja” 
kością wszystkie inne 
środki odżywcze. 


Do nabycia w apte- 
kach, składach aptecz- 
nych i sklepach kolo- 
njalnych. 


Cena pół pudełka 
zł. 2,— całego zł 3,50. 


Uwagi: Żądać tylko 

w Oryginalnych blasza- 

nych pudełkach z f 
Proton“, 


Skład główny: „PROTON 
Warszawa, 
ul. św. Stanisława 9-11 


C RERSRZRCCĆ 
Medale złote Petersburg 1916 r. 


Warszawa 1927 rok. 


Ortopeda Ant Kugler 
Marszałkowska 42, tet, 146-52. 


Poleca najnaw- 
szych ulepszeń 


Tal. Nr. 145-92. 


protezy, aparaty 
ortopedyczne, 
pasy brzuszne | 
przepuklinawe, 
wkładki na pła- 
ską słopę. [| 
Obuwie ortope- 
dyczne. 


i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą zł. 8 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wysokość I miłim. lub za jego miejsce. przed tekstwm (układ 4-szpaltowy) 70-gr. Ww tekście (układ 4-szpałtowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem 


zwyczajne) układ 8 szpalłtowy 30 gr. Diobne za wyraz 20 gr. 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50% taniej. PA 
Ogłoszenia Przyjmuje się tyłko za gotówkę, > 


Ppa Rr 


„ Administracji 


tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% drożej. 
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